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MAJOR FREY, 
nowy wicekanclerz w zre· 
formowa.nym gabinecie au· 

striackim. 

E OD TĘPNĄ .. :6RA NIE 
Ządają prawa fortyfikowania' granic wschodnich i pod tym 

warunkiem przystąpią do konwencji rozbrojeniowej. 

• 
. ~[ ..... --------~----

Rząd niemiecki dąży do zerwania soiuszu p olsko .. francusJliBgo. 
Paryż, 24 września. 

Wczoraj rano ambasador Rzeszy 
w Paryżu Koester złożył wizytę amba 
sa dorowi angielskiemu Tyrelowi. Ce­
lem wizyty, jak przypuszczają, byto 
pOiformowanie rządu angielskiego o 
warunkach, od iakich Rzesza niemiec­
ka zamierza uzależnić 'Swe przystąpie­
nie do konwencji rozbrojeniowej. 

Zdaniem Pertinaxa, Niemcy zgodzi­
łyby się na kontrolę automatyczną i na 
okres próby pod następującemi warun­
kami: 

niczenia swej suwerenności, żądając słowacją, Rumunią ł Jugosławią. Zda-\ ambasodora Rzeszy, miał się wyrazić, 
pełnej swobody działania na Wscho- niem Pertinaxa propozycje te są nie do że rząd francuski formalnie uchyli się 
dzie. Żądania te zmierzają do zniszcze- przyjęcia dla żad~go rUldu francus- od zbadania tego rodzaju propozycji, 
ma sojuszów wojskowych Francji z pań l kiego. I któreby mogły dać powód do przypu­
stwami Europy centralnei i wschodniej I "La Liberte" donosi, że premier Da- szczenia, te FrancJa pozostawia Pol­
a w szczególności z Polską, Czecho- Jadier, dowl~dziawszy się demarche skę własnemu losowi. 

", • ~ , ' . ,(... I • • • L · J, '\ " :~ o,' ~> .," ~. " " ..' ':~ :. .... . . 

Echa Wizyty prem. Jędrzeiewicza W Gdańsku 
na tereni p Genewy.-Kto obejurie urząd Wysokiego 

Komisarza Ligi w GdańsKU? 1) Niemcom przYznane zostaną pra­
wa fortyfikowaruia granic wschodnich 
i skonstruowania tam linii defensyw-
r:ych, podobn.ie do tej, jaką francja zbu Genewa, 24 września. zarysowywały się pierwsze znaki wrÓ sko - gdańskich szczegÓlnego znacze-
dowala na swej wchodniej granicy. Na podstawie doniesień prasy fran- żące porozumienie polsko - gdańskie, a nia nabiera zagadnienie mianowania 

2) Linie defensywne zostana zaopa- cuskiej i szwajcarskiej komentuje się szczególnie osiągnięcie tego porozumie nowego Wysokiego Komisarza LIgi Na 
trzone w niezbędny materIał wojenny dzisiaj zarówno w kołach sekretariatu nia w drodze rozmów bezpośrednich z rodów w Gdańsku na młeJsce p. Ro­
ciężkiego kalibru, który nadałby im rze Ligi Narodów jak i w rozmowach po- pominięciem Genewy - tutaj, w stoli- stinga, który - Jak wIadomo - wczo­
czywistą wartość obronną. między członkami zjeźdżających się de cy Ligi Narodów zapatrywana się z pe- raj mianowany został dyrektorem sek-

3) Duże samoloty, zdolne do bom- legacyj przebieg wczorajszej wizyty wną niewiarą na możliwość osiągnię- cjl mniejszościowej w sekretariacie LI­
bardowania, zostaną zniesione we premjera Jędrzejewicza i ministra dr. cia reziIltatów bez pomocy misternej gi ~arodów. 
wszystkich krajach, wzamian za to u- Zarzyckiego w Gdańsku.. procedury ligowej. Jest rzeczą oczywistą, te wybór 
trzymane będą samoloty myśliwskie, Sam łakt dojścia wizyty do s.kutku . Podpisanie układów polsko - gdad- osoby Wysokiego Komisarza. winien 

przyczem Niemcy będą miały prawo do przyjęcie członków rządu polsl(iego skich, ukąmnowane wczorajszą wizy- być obecnie dokonywany ze szczegól­
odpowiedniej ich liczby, podobnie lak przez władze gdańskie, nade wszystko tą premjera Jędtzeiewicza dowiodło, na, troską o to, ażeby zar6wno jego 
wszystkie inne państwa. zaś treść przemówień premiera Jędrze że Polska i Gdańsk znalazłY bez po- przynależność państwowa, kwalifłka-

4) Kontrola zbrojeń nie powinna iewicza i dr. Rauschiniga uczyniły tu- mocy Ligi Narodów rozwiązanie Inte- cje i takt osobisty mogły przyczyni'ać 
przybrać formy międzynarodowego sy taj jaknajlepsze wrażenie. resujących je wspólnie zagadnień i po- się do dalszego wyrównania ewentu-
stemu, w którym biorą udział na pra- T b .. . d trafiły wzajemnie swoje stosunki oprzeć alnych różnic poglądów pomiędzy Pol-
wach równorzędnych wszystkie pań- . rze. a. zazn~cz~ć, IZ Jeszcze prz~ na woli bezpośredniej współpracy. ską i Gdańskiem. 

~~~~:~g~Y~~~i~~!:H~~s~~~,' ;~;: ) kMIlk~ amle,sląacaml, keledYnnathOerYZnonClte a
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°rbeecnYmastlanl~ezstousunJ!ÓeW POl-w'a S n y p I a n 

~aUj~~~~~t~~\~~~~:g~e z~!~~:r~:~k~~t ' . . . , 
fran~usko - nien~iecki pO,między szta- odbudowy gospodarczej państw naddunajskich .. -Kon.;. 
baml genenilneml obu panstw. . t 1r.. 1r N··" WI h '. 

Dzięki tego rodzaju ujęciu, presti- rancJa przecIw zanUsom lemlec I OC. 
ge. i godność narodu żadnego z państw . Bukareszt. 24 · września. lomówif)ne być mają wszystkie kwestie równo w Lidze Narodów, jak i na kon-
~el doznałaby uszczerbku, gdyż kon- Na rozpoczynającej się w· Sinaja ' znajdujące się na porządku dziennym ferencji rozbrOjeniowej. 
'trola byłaby wykonywana przez rów- konferencji stalej rady Małej Ententy najbliższych obrad genewskich za- Dzienniki przypuszczają, że Mata 
. ilych sobie kontrahentów. ' Ententa opracuje własny plan organi-

Te dwustronne uklady możnaby z p P d t R l-t - - t ł _. zacji gospodarczej Europy środkoweJ, 
łatwością pomieścić w planie rozbroje- • rezy en zp I ej załn eresowa SlD obejmujący pięć' państw naddunajskich 
niowym Macdonalda z dnia 16 marca, 't (Rumunię, Czechosłowację, ' Jugosta-
w którym to planie jest powiedziane, pr:=e6ieeiem su6shrup,;ji poil.l(;~fli narodoDJei. wję, Austrję i Węgry). 
że zamiast luźnej kontroli, obowiazują- Warsżawa, 24 wneśma. ustalaniu minimalnych norm subskryp- Plan ten, oparty na memoriale min. 
cei wszystkich, możnaby ustanowić bar Prezydent Rzplitei przyjął na - dłut- cii, następnie zaś w subskrybowan\J.l Benesza, przedłożony ma być Lidze 
dziej ścisły nadzór utrzymany przez szej audjencji komisarza generalnego pożyczki ponad te minimalne normy. Narodów. W ten sposób, zdaniem opi­
szereg poszczególnych porozumień. Pożyczki Narodowej p. Stefana Sta- Wobec szczególowego referatu z nH rumuńskiej, inicjatywa Małej En-

Komentując te propozycje niemiec- rzyńskiego, który złożył Prezydento- dotychczasowej przedterminowej sub- tenty spara~iżuj.e zakusy agresywne 
kie, Pertinax podkreśla, że powiększa- wi szczegółowe sprawozdanie z dotych skrypcH Prezydent R. P. okazał za in- Niemiec i Włoch na kraje naddunajskie. 
ją one rozróżnienie zapoczątkowane w czasowych prac i postępów w zakreSIe teresowanie w stosunku do poszczeg6t Genewa, 24 września. 
Locarno pomiędzy graanicami zachod- realizacji Pożyczki Narodewei. nych przedSiębiorstw i jednostek, kt~ Rada Ligi Narodów odbyta dziś 
niemi a wschodniemi Rzeszy. Pan Prezydent Rz.eczypospolitej re bądź już dokonały subskrypcji, prze krótkie posiedzenie. Porządek- dzienny 
_~iemc~ zgodzą się na pewne ogra- szczególnie zainteresował się powszecn kraczając znacznie wszelkie normy mi- tego pOSiedzenia obejmował kilka drob 

nością oddźwięku w społeczeństwie, nimalne, bądź też zadeklarowały d~ nych spraw. 
jaki Pożyczka Narodówa wywołała konanie takei subskrypcji po oficjalnem Rada przyjęła oez Clyskusii do \Via-
oraz szlachetnym wyścigiem poszcze- jej otwarciu w dn. 28 b. m. domości raport o pracach . w sprawie Zdemolowali kino gólnych warstw i ·grupzawodow·ych w współpracy techn!cznei Ligi Narodów 

la wyświeUanie niemieckiego z Chinami. 
filmu ~ afDi~8~fli na ruD,-.-a 4 r -'G,· n Figurując:t na porządku Qz',.:!nl1ym 

Bruksela, 23 września. ~ .la II.., • .~ . ~. skarga mniejszQści ni .emkcldi~i w Ju-
Jedno z kin w Malines wyświetlało %u(;ie i mienie ,;ud_o.iem,;ólI1 .., nie6e~p;e- goslawji, została odroczcna ~a, w !,I; i 0-

propagandowy film niemiecki, zatytuło-I .:seós'..,ie I sek reprezentanta Jugosl"a wii, który , za 
wanv ,Z drugiej strony Renu", gdzie . komunikował, że sprawa "Doruszo!l:i. W' 
m. in. pokazane są ćwicze'nia wojskowe WasZyngton, 24 wrześ~da. Hawana, 24 wrześn~a. I petycji jest przedmiotem roko\vań z 
w oborach Stahlhelmu. Departament stanu otriymał mfor- Jeden z kontrtorpedowców amery- mniejszością niemiecką . 

Publiczność film ten przyjęła protes macie, że zaf!1ies~ki rozszerz~ją ~ię w kań ski ch zami~rza ~abr~ć .na pokład Genewa, 24 wl'ześnli,a. 
tarni. .jednak dyrekcja kina wyświetlała szeregu prowincYJ. Kuby, spec]aln~e zaś 16~tu ob~wateh angIelskIch 1 .am.~rł'k.ai1 'Minister Be'~k w to\.\'arzvstwie min. 
JW nadal. co doprowadziło do burz)j- w SantIago, gdzl.e, wedtug domeslen sl~lch, ktorzy dotychczas bylt wlęzma- RaczyfJskiego odwiedzi! dziś · prz'ewo­
wvc.h manifestacyj. które z trudem zlik- k?nsula Stanó,w .ZJe?noczonych, CUdZO-I' 1171 we wlasnyc~ domach I?rzy cUkro",:-1 dl'iczącego konferencii rozur ,ljl:ui!:\\'ci 
w;or,\V~lv nddzialv policyjne. Kino zo- zlert.ICy.or.gan.lzu.Ją SIę dla obrony swe- n~ach North Onente, obJętych , straJ- Hc;;dersona, z którym odbyt dłuższą 
stało zdemolowane. go zycla 1 mIema. kIem. . I konferencję. . . 
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OŁD MŁODZIEżY KRAKOWSKIEJ 
pel' 

Echa zatwierdzenia 
wyroku 

W dniu 6 patdziernika. -- Szpalery nił ' ulicach w czasie w 8Pra~~~ak~:~~~ł~:r:e~~ia. 
przejazdu Prezydenta Rzpliłej i Marsz. Piłsudskiego Kraków żyje ?ad~1 pod wrażei,ie~n 

• , • • 1 ., ••• • wyroku Sądu Nalwyzszego w spra';\,'le 
._ K~akow, ~4 wr~esma.. , zv.:Ylę~twa Ii.róla Jana SobIeskl.ego pod }t.I~r:acle, ?ra~ w iZakładach mIejskich, Gorgonowej. Wbrew powszechnemu 

W czasIe przejazdu Plzez ulice n;1~- WIednIem. oraz z powodu przYJaldu ~o Hlle Ue'dZl~. ., l mniemaniu. że Gorgono\yej nie b~dzie 
st~ Pre~ydenta Rl. P; I~nac~go M~SC1- Krak~wa Pa~a Marszałk,a. Jozefa Plr-I ' .W dn.lU tym I.TIal~ byc 'pro~a(~zo.ne zaliczony do kary okres czasu od W~i­
ckIego ! Marszałk.a Jozefą ~Ił~udsklego ~~dskl~go. ktor~ ~rozystosCJ te .zaszczy- dyzury. jak w medzlelę I dme sWlą-1 roku sądu przysię~tych' w Krakowie. 
na rewJę .na Błoma,ch, m.lod~lez szkolna I SWOJa obecnoscIa" urzędowanta w Ma- teczne. I do wyroku St\du Najwvższego, dO"y'ia-
krakowskIch szkó! ~redmch I pow~z.ech- 8M e dujemy się że czas ten zostanie jej Z:1-
nych, ora'l młodZlez szkolna zamlejSCO- rc ony , , 

;{:'s~~~~!r::idzi~z~~ufra~hoOd~ik6~a;~ Proc"s O zais'c,-a W· ł·~p~nowiB ~.\vc~oraj nad raneJ!1. ~rzy~~:t .. dr) 
sztandarami i orkiestrą dla oddanru hol. II ! Uu II ~ KI ako:, a ad\y. d,r .. Wozma'kov,. Si\I, !ed~ 
du Naiwyższym Dostojnikom Państwa. nak !lle. o~wledzlł Jesz.cze Gor:golJ()w~! 

Władze woiskowe wyznaczą te od- odbędzie się przed sądem krakowskim w dniu w Wlęz~enlU, a uczym t~ dOP';fJ dZIS 
cinki miasta. na których młodzież bę- 9 paźdl'iernika \\' godZInach przedpołudmowycn. 
O'lie mogła hołd sw6j złożyć. 

Organizacją udziału młodzieży w Kraków, 24 Wl'zesma. ceprezes sądu okręgowego ' dr. Kru- ł 7 wypadków 
hołdzie zajmują się uproszeni przez ko- Przed kilku dniami donhsiliśmy o pińsk i. . sz ka r la t.y n v" 
mitet pp. Dr. Ci:chocki. Inspektor Szkol- wielkim procesie politycznym, który Osoby wotantów nie są jesl·::ze tt-
ny i Dr. Lewicki. Dyrektor gimn. Nowo- rozpoczyna się w Krakowie w związ- stalone. Oskarżenie wnosi prok. dr. Kraków, 24 września. 
dworskiego· ku z zajściami w Łapanowie, które S~ypura. Branią. oskarżonych adv,lo- W wydziale IX magistratu krakow-

Organizujący zatem wycieclki szkol- miały miejsce w dniu 4 czerwca ub. kaci Warenhaupt z Krakowa, poseł dr .. ski ego dla spraw sanitarnych zgloszrJ­
'ne poza Krakowem, winni zgłaszać u- roku. Kiernik, adw. Urbanowicz. Nal?;órski i no od dnia 17 do 23 b. m. następui<tce 
dzial w szpalerze bezpośrednio do wv- Jak się dowiadujemy, termin tej roz- Berenson z Warszawy. Poseł dr. Lie- choroby zakaźne: szkarlatyny 17. dyf­
zel wymienionych reprezentantów prawy ' zostal już wyznaczony na dz. berman nie oświadqyl jeszcze. c:zy ' teou 2, dur brzuszny 4, mumps 2, r6ż..a 
szkól średnich i powslechnych. 9 października r. b. Kompletowi sę- p ,)dej~1;p .. ie również obrony oskarżo-

Z okazii uroczystości , w dniu 6 oat- rlycll. ' Włamanie dziernika b. T, ku uczczeniu lW"7ni cv dz:owskiemu przewodniczyć będzie wi-

Udział teatru 
im. SłOW3<-ldE:'go 

w uroczystościach ku czci 
I(róla Jana 

40 górników przed s~dem w [hrzanowie N?cy Ubiegle~:~~~:;~;~ł:;:i:i:1~ła 
mail SIę do składu spozywczego Abra-

za należenie do pattji komunistycznej ma Oksfelda, przy ul. Stolarskie; nr. 17. 

. , Chrzanow, 24.wrzest,lliil. nalczcma.. du-.talllegO ~t~wąrzYS~enI;ł, i robionych Iduczy i skradli zapałki i 
, ,. I ." . Zlodzieje dostali się przy pomocy pod-

D~lŚ przed sądem .grodzkIm w ChTza w~dl~ starej austr~ack1el ustawy kar- : czek. oladę. wartości 600 zl. 
nawIe rozpoczyna SIę proces prr,eclw- Ilej 1 sprawę skIerowano do sądu I ' 

Kraków, 24 września. ko 40 górnikom z el1T,zanow~, i Trzcb~- ~rodzkiego :w Chrzanowi:. Rozprawa '\ ' ''·1 esz C Z lłJ.. S" "Iwy , 
Teatr miejski weźmie udział w uro- ni, oskarżonym o dZlatalnosc komum- ta wzbudzlła w ZagłębIU Chrzanow- n .... 

czystościach krakowskich ku czci styczną na tamtejszym terenie. skiem wielkie zainteresowanie. Obro- wYDadek 
wielkiego bohatera i króla Polski. Jana Po ""niesieniu aktu oskarżenia zmie- nę wnosi adw. dr. KnoebeI. 
m. wystawiając w dniach uroczysto~ nio11o kwalifik"cje czynu na występek 
śd dzieła , związane z duchem niezlom 

I(raków, 24 września. 

Wczoraj o godz. 1 po pol. przywie­
ziono na stację pogotowia 22-letniego 
Czesława Banko, stolarza z za\.\iodu. 
który na ulicy został potrącony praz: 
taksówkę. 

r1(.'~ci chrze:~cij[1!lskiego rycerstwa, 0- Jlkcia n!l rZł! .. ~, Cf DOZ· y"z"'- narOdOWB)-
raz z polskim ruchem niepodległości 0- n J u ~'. ~ '» r II n 
wym. h l'l . d 'I . b k b • Dnia 4 paźdz.iernika (środa) wysta- , Kraków. 24 września. f uc . wa I Je, nomys me s~ s r-y .owac 
wiany będzie "Książę Niezłomny". W Banku Dyskontowym warszaw-I POZyc.lkę panstw~wą. a. mIanowl.cle: u-
5 października (czwartek) "Cyd" Cor- skim. Oddzi.al. \':' ~rako\vie subskrybo- rzędt1Icy do 7-eJ Ean~l włącz~le sub: 
neille'a w Hum. Sto Wyspiańskiego. 6 wal onegdaJ ImIeniem koncernu ,Łuśz- skrybować będa 70 proc. SWOIch po 
października (p iątek) akademia woj- czarni Ryżu" Wasserberger .i S-ka, borów, a urzędnicy od 7-ej rangi wzwy~ 

Szofer za\viózł ofiarę wypadku d('l 
szpitala, skad ia odwieziono następnie . 
do domu.; 

skowa. 7 października (sobota) "Sul- 1 Spółka K0l!l~ndvto~a w Gdym ... o:·.a~ 100 proc. 
kowski" St. Żeromskiego. ..Łuszcz~r~1 I Mlynow KrakowsklCh I 

Kraków, 24 września. Znalazł .portfel 
pracowmkow koncernu. p. Dr. Maksy-

Na docho' d Pogotowia milian Wasserberger łączną kwotę zło­
tych 392.700. 

O godz. 4 po poł. odbyło się wczo­
raj W sali gminy ży.dowskiej przv ulicy 
Krakowskiej zebranie rękodzielnik6w I 
drobnych kupc6w krakowskich. Po 
kilku referatach zebrani postanowili 
subskrybować Poźvczke Narodową. 

z gotówką 
Kraków, 24 września. 

Jeden z funkcjonariuszy szpitala św. Ratu n kowego Wydział Towarzvstwa Urzędników 
,Gminy stoł król. m. Krakowa na posie­
dzeniu w dniu 22 b· m. pod przewodnic­
twem Prezesa Jana Krzvżanowskiego, 

Łazarza w Krakowie znalazł jakiś sta~ 
ry portfel, kt6rym znajdowało się 300 
zfotych. 

\ Kraków, 24 września. 
KrakoWianie! Pamiętajcie, że dziś, 

w poniedziałek 25 h. m.. orkiestra 
.. Szał" urządza na dochód Pogotowia 
Ratunkowego dancing - rewię i kon­
cert w salach kawiarni "Esplanada". 
Nadzwyczaj bogaty i urozmaicony pro 
gram. Początek koncertu o 17.30. a 
dancingów i rewii 20.30 i 22 wieczór. 

Wszyscy, którym leżJ\ dobro na­
szej najpopularniejszei Instytucji, jakl'ł 
jest Pogotowie Ratunkowe. niechaj tlu­
mnie pospieszą do "Esplanady". ............................... 
i KUPOrł KINOWY I 
! upoważniajacy każdego Czytelnika d/J 
; otrzymania biletu na pierwsze miejsce 
~ lub fotele do krakowskiego kina .. SWIT" 
fI,\ za minimalna oplati!. podatlru od wido, 
~ wisk. 

! WaŻny tylkO w dolo n wrześnIa 19B r. 
4'5 Kupon należy przedłożyĆ do wymia-

ł 
ny na bilet w Administra<:ii "Expressu 
Ilustrowanego" w Krakowie. przy ulicy 
PiiarskieJ L 4. codziennie od ,;odz. 8- .1 
13 I od Itodz. 16-19 a w niedziele I 
świ~ta od godz. S-H-tej. • • • .............................. ~ 

Dalsze ofiary SPołeczeństwa 
na budo • ., J'łIuzeu_ Norodowedo 

Portfel zostal zl'ożony \li kancelarii 
szpitala. gdzie prawy właściciel może 
go odebrać. 

ZEBRANIE KRA WCOw IKRA wczv1i/ . . 
We wtorek. rlnia 2'6 wrze<nia 1933 rok1\ n 

Kraków, 24 września. zł. 20, dyr. Muz. F:tn. S. Udziela zł. 50, I.!odz. 7-ej wieczorem r>dbędzie sie w l(lk~lu 
Hojność obywatelska krakowskiego Ch. Scheinowitz zł 100, K. Nel.lling-~r Ziednoczenia Mieszczali~kiel.!a. R:vnek m. I D., 

k t D k . 'M D h ł?- Nadzw:vczajne Walne Zll:romadzellje Czlol1k6i:l.' 
wzrasta z każdym dniem naskute z. 30, ru 'arma . eutsc era z . ~0. Cechu !<:rawców i KrawczYll Grupa I w Kra-
wielkiego zainteresowania, okazywa- 1. Haber zL 80, R. Ma'śnicki zL 100, kawie. 
nego dla sprawy nowego gmachu Mu- Starostwo Grodzkie w Krak(~wie z!. Na porządkll dzietln~rm ~tJrawa f1n~'T7ki na-

N d 70 B G Id t · ł?~ C "K rodowej. oraz ważne SDrav.ry zawodOWI!. zeum aro owego. , . o s em z. _0, "aro ,ra-
Napływ datków wzmaga się, na et" kawska Kasa Targowa za znaczk pro- NOCNY DYZUR APTEK . 

wskazuje poniżej podana lista nowych pagandowe zł. 70. Cech Piekarzy Oru- Kraków. 24 \n~e~11ia. 
darów pieniężnych: pa J zł. 200, D. Kaufman zl. 100, 13rJ- .. Aoteka pod Korona" _ Rvnel' :?2. .Al'lt~J.-· 

PowIatowa Kasa Oszczedności w cia Wolf zł. 5. M. Lewkowici zt. 'l, SL nod GwiazdR" ul. florii\ńska 15 ... An!eka J'lnd 
Krakowie ofiarowała zł. 50.000, Karol Kener w Krakowie d. 20. o'.llk . dr. ODatrznościa" - ul. Karmeli.:.ka !.1 .. Al"t~b 

d 1'" li l d Warszawska" - Alei~ :'9. Li~toPilda; , ,Al'lteka 
Olbracht Habsburg z Żywca zł. 2.00n. !!1C'd. A. Maciąg zł. 100 .. r... o;en er pod Aniolem" - ul. nietla 76. 
Powiat. Koto Zw. Inwalidów woj. RP. w Krakowie zł. 50. W Pod~órzu - .. Aotf.ka nad Oriel11' - Plac 
w Krakowie przez prez. kpt. Suchonin. Datki SKładać można w P. K. O. na Z~ody 18. 

zł. 500,A. Chmiel zebraną kwotę na N.r. konta <W0.100. Ju~ w administra-I RF.PERTUAR TEATRU. 
budowe Muzeum zł. 347.99. osobiście elach prasy krakowsklel. Teatr M. Im . .J. Słowackiego - o ~cclz. 20 (' 
zł. 50. dyr. Rudolf Jędrzejowski zł. 200, Sekretariat komitetu mieści s:ę przy .. Sułkowski". 
Zarząd Mieiski w Andrychowie zł. 50, "'ydziale IV magi~~ratu. TeJ. 111-92. REPERTTT-\R lnN. 
Związek Nauczycielstwa Pol~kiego ,,0- . * ADRIA: - "Adiutant .Tean Wv!~t.,.n$ci·' , 
lWisko" w Krakowie zt. IDO, Koro Se- Prof. Wincenty i Ce'in(! tepkowscy ~POLLO: - "Je i Królcw:;b Mość" . 
niorów Ak. Oddz. Zw. Strzeleckiego zł. ofiarowali na budowę M1lzeum Naro- ATLANTIC: - .. .Ja~li{)wł(l<" ~~n" 

k d k ' . II l . \" t DOM ŻqtNfERZA: -- .. Marle·na Dietrich". 
MLOD~ małżeństwo poszu uje je nego P? 0- 2S. Gimnazjum żel1skie im. Król. .lad- (,owego 'xle \'ą (o111pnZ\' ;~; '~ ' I ac <\W.1 PROJ\1fFN: - .. Ari ?na"_ 
iu z plecem kuchennym ew. malel!;o P?kOIU z .. nf 50 G' 'c' ",]' 0" 11111 5zYI11<lnowskiego (n'~'},'mll l ~)n~1 SiVCj!.n 90ŃCf: T k' 
kuchnia. - Oferty "Express", Krakow pod W1g1 I. . . /10110 nali cZ\. Iv l " I .. , t' 'p .. ,.' ,) t I SiTTTT<A' ,= = ,:N~ '"~'~c~~~<\ z \X';,~d~ia" 
.. T.K.R.... l żellsk. im. Król. Jadw,igi zt. 94.S0. Z\I';'j' zasu na wys a:v;,e \V :U \ lt, p. y. śWIT; _ .. Bezprawie zachodu" i ,.'Wcl ~ 
POSADE sklepowa dam za paiyczke. Oferty ul'Zęóników sądowych apelacH kr:t- "Zaloty huculskle • bo,ks,u - to ia". 
,;Express", Kraków, "Tysiąc". kowskiej zf. 100, dr. W. Berkelhammer ., ~ A, ,'" ' " UCIECHA: - .. Generał Czen,". 

"'-
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Pełna labela ygran, 
polskiej loterii pańSlvvO\Nej 

Wczoraj w 1S-ym dniu ciągnienia 174 87 544 623 37 795842 58021 116 39 42 234 477 623 54 80 869 120061 198 210 325 634 53 88 874 357 441 84 533 706 12 43216 350 433 521 875 987 
padły wygrane n:ł następujące numery' 600 66 99 752 896 59CJ37 5:3 83 144 72 21" 397 97 121101 37 72 248 370 425 54 552 57 83 604 91 44247 529 636 867 948 45198 247 337 76 420 36 

Miljon - 129512. . ~~ if\.r848~2~3~4~8~4~4r7 6~il\l 1Q~13 slj ~t ~~6 9~i1 di~J3zlZ87i1:3l~l~13~lll~84l6~3 ~~ ~f 1i~ ~37~r4~6 4~4i3 1ti3 3J4~5~081t1~7~ 
20.000 zł. - 144672, 61016 107 280 81 305 :'29 6)ó 9~ 720 74 817 49 82 764 81 803 926 84 124034 314 93 544 82 97 96 836 49020 63 111 310 410 617 50086 288 356 
15.000 zł. - 29386. 989 62128 203 491 96 754 807 bll 91)5 44 91 97 I 834 953 125174 76 325 66 433 530 93 722 59 805 465 794 841 51076 218 358 94645 855 933 52031 
10.000 zł _ 84657 63129 209 87 325 400 56 71 79 559 94 733 64 899 37 931 82 126160 241 75 330 425 34 41 566 74 186 219 553 845 943 53011 120 97 248 433 510 43 

II
'" ~01 01 O ~~; :.-. 3904. 22257, 88453, 100032 ~~ t:o:~ ~68~:19jJ il66;l607 312 ~lk~6 8~8 4~~ '/' ~j9 6~; ~i4 7~~7 :: l~l~ollo li: ~8 2łJ J~~ ~~ ~8 ~~ ~i~ ~§o BJl9i4J2&l4150 ~~ ~~1 ~~\~5~~ ~~~ 
0'-' 16/905. 31 70 520 80 653 847 57 61 66114 74 275 98 517 692 739 55 990 129040 56 97 21M 356 415 24 502 56 57114 53 91 274 347 606 709 971 87 58015 64 

2000 zł. - 7217 7870 10664 31705 652 85 67030 170 85 91 272 319 477 525 620 774 667 706 805 130034 54 115 19 70 80 84 374 83 124 447 96 561 810 969 59002 100 203 345 543 
32856 38869 45590 47386 51309 60858 807 7l 79 906 75 68058 81 195 232 522 97 731 926 466 80 699 925 84 131028 100 437 838 49 955 76 643 760 81 940 60168 362 433 568 61238 320 

6
1
)8
11
8
9
10 68935 85689 88828 107781 109218 ~~1~~/~/k3~~lY 5~58 ~3~ 9;9 7ils 4i/~51~ ~~2~~~ ~~ ~~ ~68 3!65 4~f ~i8 5~j ~p 6~17~~3~~~ ~~ m35855r74~08i~:~g~i218~/~~ :7 4~~ 
18 118181 131603 141018 15147". 176 401 57 92 95 503 14 16 42645 827 90 72099 134051 211 41 310 29 497 592 667 741 98 809 960 659 723 52 986 65022 79 135 41 62 97 275 424 

1000 zł.- 5225 5382 9151 18405 ?2092 110 81 263 400 622 ,8 807 13 84 957 73()(IQ 17 133 135066 257 76 86 400 17 644 702 11 41 949 136140 609 66004 134 216 503 691 760 853 960 61 67125 
23064 21975 29538 30904 37632 42106 207 12 17 20 81 537 931 741i3 410 13 557 62 777 209 19 369 579 606 709 934 52 77 137064 230 433 371 85 405 13 42 510 649 60 87 783 898 979 68712 
4?214 45103 46870 47638 '555'10 ~ O 8 804 1249 59 963 75117 227 64 86 313 77 465 545 86559 603 746 9586673902 138031 229 329622 69202 66 470 94 781 847 70030 150 488 71143 
- _ ' .J5 9 706 805 54 60 905 55. 723 27 34 84 881 96i 139021 99 159 73 85 207 17 479 567 72564 89 73003 10 115 365 424 974 74067 

592b8 66481 69762 72448 73110 77081 76061 283 93 301 ';t 9 Hi 453 519 31 SIl 694 428 '91 508 829 71 93 140145 211 314 409 14 72 157 864 905 81 75065 100 237 73 312 44 608 53 
81801) 84027 86197 87361 S830~ 8\1(.13 790 93 843 98 900 10 2b 44 'it- 77151 85 341 592 546 56 96 822 904 28 64 141025 58 90 101 2227 853 90. 
9,~521 96642 99739 100941 11 i<:)' " 11 S-' JJ 710 23 839 970 78111 310 70 439 47 795 79030 115 58 311 17 449 532 613 20 39 764 832 902 43 76006 11 82 162 296 388 796 805 7 905 35 59 

125873 126~94 130605 139816 l~i.19g.1 ~~838J17t~2 ~~I~~78~~/~09~f4 84~~1O~~ ~~/~~ ~~~2~~/~~ ~~aÓ~~ ~~ ~7 ~ ~8t02~J i~ g~ ~g~ ~/~~~~40~64511l55J8gtt l8J ?g/~~/k~~ 
W CzoraJ wylosowano jeszcze 200 lo" 83 368 84 466 95 556 78 618 59 96 826 89 82010 43 69 688 760 959 144079 111 216 322 424 512 27 84 81189 338 47 81 432 541 76 792 849 82109 355 

sów pocieszenia 173 86 297 319 38 81 464 73 ,530 49 71 832 86 678 79a 852 145040 80 424 515 92 814 942 50 73 578 782 862 83187 625 41 857 62 84034 91 486 

,Zł. 5.000 na' N~ry: 998 1966 2197 ~g~l ~/~3J~45n ~r~ n8 4iJ :go 5iJ6 7~,5~t~ lÓ~ ~ ~~~o~~ ~~~ ~~ ~~ 7?47~603°?4iI5~97:417~4 ~~ ~~~ ~~ ~;7:3 6~ci8 7~5 9r~~ ~ ~ ~~~J1 4~~ 
2914 23756 5626 7814 8419 9088 1118 93292 613 45 72 757 68 840 61 86 9~6 74 86098 62 7.'l6 853 929 50 148128 35 94 480 509 27 91 514 64 872 84 999 88382 437 882 89182 335 508 
12676 13524 14373 15731 15892 16981 118 27 80 244 377 78 622 32 775 847 58 93 952 658 80 738 945 68 73 149130 47 248 319 817 72 77 687 705 907 90184 219 317 705 91067 142· 253 
17724 18022 18314 19599 20184 20833 87 87007 61 145 52 65 247 83 414 94 707 32 819 82 95 907 12 150029 149 211 61 381 465 648 88 977 92070 73 678 702 68 895 93034 87 106 57 243 
21410 22438 22757 25804 25962 25980 29 31 88054 195 257 338 68 424 529 642 755 973 786 928 34 151088 112 21 47 84 205 380 580 697 479 591 742 94045 166 87 265 598 95118 37 81 

89124 32 89 224 49 61 34387 534 619 713 19 49 859 913 99 152041 84 95 667 98 700 19 56 928 63 405 55 542 50 71 80 647 704 78 96256 595 931 
.27007 27015 27889 28395 29924 29944 809 26 30 90050 172 99 266 391 445 79 708 800 92 153049 175 79 90 319 455 85 525 37 46 48 68 97228 47 388 98 770 877 98093 597 634 933 55 
31145 31712 31763 34240 34698 35776 69 980 93 91123 81 316 .33 661 859 89 978 92092 712 47 835 66 1.54052 315 16 97 493 764. Y9652 929 Joo155 101047 144 206 37 300 29 a2 
37462 37856 38355 41724 44312 44551 190 226 43 44 450 614 57 999 93007 19 75 97119 91 664 858 102026 157 247 98558 613 992 103066 

45926 47622 49134 50295 14352. ~~o 2~i ~ ~~4 7~~2 8~~4439r~22~4~~~8~9 1~~5 11 ~~ 66 132 37.'lP~5:5:4~\;al~:~:28 353 445 543 ~~~ ~~71~~i7~1~1~7 41°~il7e: ~J :~t ~~ ig~2~~ 
50309 50173 50887 51638 51734 52402 242 369468 506 28 645 754 55 8,i 810 80 96365 619 82 701 2059 579 934 80 .104~ 201 511 612701 399 571 725 915 107031 463 500 St 676 717 831 
5Z747 53068 55660 56260 56201 56314 527 50 678 79 791 97043 117 3a 396 4RQ 540 70 802 4148 662 747 837 5346 605 761 99 865 6331 62 108395 436 683 109074 159 980 110036 102 
57067 58784 59093 59469 59940 60201 618 798 925 9R024 94 181 ,139 69 425 30 50.1 49 451 501 61 635 822 93 7276 ,,60 67 73 579 750 262 363 94 553 62.873 111139 91 253 68 467 640 
60390 60446 60689 61151 61318 62522 78 619 787 919 99009 36 144 260 42~ IR 544 64" 8,>,7 8047 23a 83 315 72 441 67 560 640 43 978 842900 112125 32475 829 950 84 113473 570 79. 

62989 63994 65215 65845 68982 70045 ~~o 8J~ 44'8 ~311~~~~~6 2~13t6J6 5ji 5~3~1 ~~16~~ ~~~ I ~ciG~2g: ~~J i~~lf33Jj' t~ ~~1~3 ~~ ~~~ UM~ ~~~ 83 6g4~~1 ~4 3t~~ir :r9 19~1gg1 ~~2 7% ~~ ~U 
71266 71719 72148 72796 74230 74868 898 908 óO 74 76 102110 37 202 400 521 22 70 9 5R9 877 78 15009 321 487 574 6J7 794 16102 272 56 117233 389 408 24 707 887 956 67 91 118098 
77457 80167 80116 81525 82468 82852 656 718 72 977 31 103140 2155.19 60 82R 919 44 576 764 17168 94 209 314 617 70 18035 137 41) 210 15 57 457 775 119249 74 391 547 755 844 48 
99055 99713 102649 103006 103163 65 104015 242 716 9,,6 67 105090 162 6.'; 242 901207 ~1 77:' 19267 461 662 750 829 70 924 20,,19 120317 536 714 48 816 121094 239 82405 81 578 
10530? 106125 106614 106784 107357 35a 91 55684 616 766 838995 lOó099 209 .'76 49,l .12 75 499 627 2!052 223 343 89 445 616 708 600 845 12202,5 36 100 290 667 7St 809 69 12.3025 

108124 109921 110644 111300 112897 ~~~~~31~~ ~~~O~ .!~~ ~3Ar5~~67~~ ~~~ ~~9~i.~,~6~5~02#J02~~ 4~a8~9~76~125i8r:li09~Jl2~~8k5~i~I~~19~87~~ f~58~fl~OgJ ~j ~~1f61~~ ~~i :ji 
113274 114880 115400 115891 117141 555 648 775 809 99 982 110014 377 440 84 Im :ł8 94 274 554 731 61 26095 98218400 44 809 85 534 616 760 126180 257 510 989 127118 215 398 
118081 119508 119716 119809 120856 815 19 63 111047 71 136.59 274460 564 (jRQ 80.i 27251 72 84 350 522 63 818 51 28399 29096 182 859 82 992 128017 83 220 312 14 16 60 738 45 

121935 122259 122609 123324 124382 t~8 7~8~5 tzb4 7~4 lJlJ4g:j 4~!<~3 1<;8 i66 !lJo;i ~~ ~~ ~~~ ~~O 4~~6 i2~ 2J ~t2~0~6~t;4482~2f~2 :ll~~ ~~l~ll~~81rJ\t:l1~2 9~~ 7li20~J ~~J ~~Oa~ 
124542 125258 127297 127370 128136 169 222 345 51 80 444 62347 713 919, {07 10 33141 24.~ 74 317 50 94 674 786 90 911 991746 82i 68 133218 344 422 33 593 639 .716 33 65 
~29004 129279 131151 131184 131225 114012 154 203 41 451 551 659 771 1164 95 a4094 451 35409 631 778 .16055 336 95 428 1331134007 26 125 44 54 71 96 246 69 621 621 34 750 
132264 132658 132751 13?845 133885 906 115.'62 522 64 R&l 911 !<O'; llfiJ.~? .l'i2 .'i9 4(i(j 1530 54 619 46 961 37010 88 145 368 408 579 83 135.5383 431 87 92 573 676 98 871 82 909 64 

135273 135516 136161 136229 13630.3 ~:g l13 ~~~ ~;06~~37J~ ~l81/1~~7~ ~~41~~0 ~.~168S .::16069~i 7013929259968183882 918 402751~;~1~~ ~~~~ ~~O 1840930ir3J:7J7~ t~t83j~24~~ 
136621 137316 138890 138865 139140 98 397 448 612 937 72 1l90(}3 90 176 2'l2 477 f/2 141017 258 ,322 .'34 69 850 42064 104 80 82241 59/141061 252364 919 142019 83 175525 740 143023 
13937S 139455 139921 140016 f41250 405 658 719 "931 144005 47 184 904 58 145106 23 
142247 142308 142785 143871 144563. , • _ /629 9iO 146117415 558745 373 14700648 91 92 
145870 145898 146850 146906 147556 Zaufaj naszemu doswladczemu: 347 472 526 612 60 768 148114 17 607 726 804 

148188 148267 '148270 149384 149955 ' U·VUiA) pll~fW'y nn Zw:n "UJ PUI.'Sft 1~~~I!~o5~g7 7~316~~2gJ~ i,w°3k ~~~ ~~68M1~~~ 
150626 150605 150644 161140 151258 Z wn n~ « lUiU IfUO ~ LI n. ·1 ;;,~.,1 ,1 911 154.,P8 498 608 704 41. 
151267 151871 53437 153667 153805 .... • h ;;;;;;;;;-=z:z·[" ~" -':',-TIl'!'llL1V"'SM "Wt4j3M.6Wi6IIIdiIIIll?f.i !!: .. , -':''''''~;mr.:m~e:.!iJIa ____ m!llll_ 
83169 84179 84588 85266 86454 87171 
87599 90015 90674 90955 92146 92579 
93342 94227 95403 95965 96933 97302 

Po 250 zł. na N-ry: 
45 55 95 329 646 701 808 1070 232 349 416 

47 508 al 46 56 617 942 73 2023 24 ó6 77 102 56 
69 419 42 520 38 48 73 897 3017 173 234 61 418 

Włamywacze grasowali na Za ku 
Rozprqli oni kasę w bsurze kierownictwa robót ko ·c.:e."wacyjnych 

i zrabowali 22 tysiące złotych 
530 69 1::'.1 71 ·!O94 111 28 224 41 67 342 5?ó 30 W' ł t '"I" ' d t"· Z 
!~ ~~~ ~~;7!~ ~rak~oi:6t5,3~(oi{iJ{ H ~g ~~I 6zny u: a \II! z,Gczyncom os anie SIę na " amek 
89 475 14 54.~ 56 624 722 839 901 .52 &027 177 W r a 24 ś . k d'o k t M łk! l'·' l p' t p' k k' W' :l01 ,~? 1,8'1 S06 606 908 9 18 44 90005 19 113 278 ~ sza w , . wr~e nJ~. I .ra ZJ ~o asę prywa ną , arsz~ a ICJI w amywacze l? r lS ors l. 111-
304,,557 fif12 10060 95 110 12 85 269 353 460 61 (B) Przed kilku tygodmaml Wiele I Plłsudskle20, przyczem skrasć rruano I centy Strychalski, Jozef Misiak i Fran-
514 704 t,f; 828 900 11050 203 95 323 fi61 88 795· rozgłosu nabrała sprawa tajemniczej nawet dużei wagi dokumenty politycz- ciszek Duda. 
8US 9.31 42 12040 339 456 521 30 7l 721 38 827 kradzieży na Zamku Królewskim yv 00.' Sledztwo policyjne wykazało że 
72 I,l! i:'S 3(J .:151) 439 68502 79 645 657 i4W8 18 W . D .. j ł d śl d k" J ' • .• 
2i 2.16 .«6 74 54.3 64 79 780 869 15040 67 n~ 597 arszawle. . , ~ISta w a ze e. cze w~rszaws. I~ wOzny . asinskl wpuścił kasiarzy na 
6i!2 9.; 7();' 857 61 923 16080 108 364 439 652 744 Wladle bezpIeczenstwa trzymały zakonczyły dochodzeme w tej spraWIe I Zamek, pOmimo ~estej straży policyjneJ 
901 29 170iR 79 120 392 462 502 6 21 781 808 6i rzecz całą w tajemnicy przed pTasą pol- udzielity prasie informacyj. Oka~uje się I wojskoweJ. w ~odzlnach popołudl1łO-
911 ISIII f~2 327 56 58 678 91 918 64 92 19051 ską i jedynie prasa za~raniczna zresztą że w zabudowaniach ~ospodarczych wy ch dnia 19 sierpnia rb wykorzvstu-
6:) i~;3~\r~65\i, ~~r10IOJ4i :g ~f2Xf ~ ~~~ dość krętemi d~o~ami.. pOinfor'mo~ana Zamku K.~ólewskie~o. oddzi~l0!lych od jąc duży ruch wycieczek, 'zwied'zają-
81 f.OIi 7.32 971 22053 65 194 47 264 96 588 743 zostala o kradzlezy tej w sposób me do- rezydenCJI Prezydenta Rzphtel. w 00. cycb pokoje zamkowe I moment Wyj-
46 859 23006 7l 31)2 444 541 658 748 806 933 52 kladny, czyniąc z niej wielką sensację i 21 sierpnia rb. włamywacze rozpruli ścla rObotników. zatrudnionych przy 
66 2łI ~t) 96 216 50 802 25029 56 126 54 80 219 powiękslając niewielki wypadeik do kasę żelazną stare~o typu I zabrali z budowlanych pracach konserwacvjl1yci! 
.16 .~ ';4 707 940 26015 22 392 431 514 58 669 714 . ó Ib . h I j tó k 22320 ł' t i h Z k' Wł ", ' 865 96l 80 27071 229 471 520 617 806 7l 971 rozmiar w o rzymlc . n e ~Q w ą . z" s anow ącyc na am u. amywacze przebyli na 
21'\000 41'124 43 48 74 221 38 354 643 72 896 Tak nprz. klika dzienników an~łel- własność kierownictwa rObót ł przema- terenie Zamku 2 dni, podczas których 
29n,1~1 R; 92 29.1 347 87 509 10 25 41 553 75 775 skich I amen'kańskich dOnosiło, że na cZOnych na remont Zamku. dokonali rozprucia kasy. 
846 .wnn.:J5 40 74 80 242 380 830 55 83 946 31032 Zamku skradziono ponad 86.000 zł· z Władze śledcze ustalily, te w kra- WSZyscy sprawcy zostali areSl-to-
Ó~~ .;~Ja.rll~O~l~ ~~ ~~ lr4t 604131~1~1~3 5~~ kasetki osobistej Prezy~enta Rzplitej, dzieży brał udział woźny kierowmict~a wani p~ze kilku dniatni i oddant do dy-
82 628 54 59 811 53 99 946 63 35000 72 85 11l a dwa pisma amerykanskie, mJeszaJąc ro~ót konserwacyjnych. Henryk Jaslń- S1)Ozycll pro~uratora sądu okregowe~o 
17 21 44 46 255 30253 57 515 65280 81 787 982 Zamek z Belwederem. dOniosły, że 0- SkI, z którym wspóallalaU znam 00" w WarszawIe. 
,110 ~6 65 87 215 1745.1 526 27 80 684 720 872 931 
68 .351 19 226 62 320 438 53 532 70 754 66 73 902 
9 49 90 77 36017 58 220 22 61 65 73 330 453 541 
Gl 614 793 844 903 58 37084 106 94 242 82 307 
28 572 925 

36109 '::6 270 347 406 52 573 780 895 39022 55 
172 99 244 F5 370 404 713 31 60 95 884 99 900 
41)004 168 80 244 48 381 405 18 577 727 54 67 

Aresz owania dziennikarzy sow. Ul L:psk 
Ostry protest ambasady rosyjskiej.-Oburzenie w Moskwie. 

912 .łO 69 41206 322 70 456 577 674 Hl 69 SOO M k 24 ś J_ k ł dzl 15 I ł tak 
9?'- 34 74 42048 147 58 99 364 495 616 28 780 91 os wa, wrze n__ o o go ny -e, ł umacząc t are-, tonie i zgodnie stwierdzające. że usta-
4,:;017 41 64 65 86 189 242 76 303 159 74 !'o25 63~ Z Berlina donoszą, że korespondent szłowanla lako "nleporozumienle i sa- wlczne prowokaCje niemieckie nie mo-
92 711 .12 52 838 904 64 44044 86 126 1\, 251 313 Tassa red. Bespałow l korespondentka mowolę niższych instancyj". gą być dłużeł tolerowane. 
417 Ki 586 87 697 740 68 803 91 1)2.; 45016 28 "Izwiestjl" red. Kelt zostali wczoraj o Ambasador Z S R R w Berlinie I p . d I . D h 291 ,,0,15 55 62 437 50 726 83 845 68 83 93 9-45 • • • • roceSOWI o po pa eme J.,eic sta-
46('\.17 77 237 345 415 537 49 1'6 685 898 908 25 godzinie 7-el nuJO aresztowani w Llp- złożył u władz najostrzejszy protest, gu prasa sowiecka poświęca wiele miej 
6R 47033 174 324 51 53 76 5?,:J 28 n2 84 93 1134 skuJ nie przyjmując do wiadomości wyJ3Ś- sca, energicznie atakując inicjatorów 
901 4806R 75 104 202 50 Hl 457 687 1<9 751 54 W prezydjum policJi poddano ich re- nleń policJi w Lipsku l domagaJąc się procesu 
9') RRl 49089 23.1 365 72 59':! 770 !!54 55 8.~ 965 "J bl t J d B ł k ni i h 
!<R .'if1004 8 73 402 10 83 1i6 650 7.~5 ~1 89 951 WIZ) oso \5 e , pocz~m re. ezpa 0- suro,,:,ego u ,ara a w nnyc '. .. ,Glosy prasy polskiej o procesie cj'-
;'1(\('\, GO 124 74 209 85 :n7 R4 4S1 594 646 H3 wa osadzono w JedneJ celi z kryminali- Wladomosć o aresztowanIu dZlenD1- towane są obszernie przez wszystkie 
71 t iiI 52426 571 617 899 914 Q2 51')97 144 94 stami. karzy sowieckich wywolała w Mo- pisma. 
dlr, 'i08 10 74R 88 54215 4'12 ZS 54 510 43 1j84 Wskutek interwencji specialnie przy! skwie niebywale oburzenie. Wszystkie POdobnego wzrostu nastrol'ów an-
7(\- :;s 8R2 935 43 55070 147 91 23'3 fi3 136 80 l b l B I' d t .• I . ,.. t· . k . 
41 ł ('inO 47 751 63 &27 ;:8 56fJ45 125 ,?2Jl .J49 89 Y ego z er Ina prze s aWlcle a am- pIsma poswlęca]ą ej sprawIe omen- tymemieckich nie obserwowa,lo w Ro-
521 25 37 87 623 63 93 32: 9?2 74 "7007 165 72 basady. obu dziennikarzY zwolniono o- tarze, utrzymane w wyjątkowo ostrym sji od r. 1914-go. 
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Humor dla każdego 

Wacuś znalazł lVresz.cie pracę przy budowle 
kolei. Praca Jego polega Ol. znoszeniu podkła­
dów z wagonów. Każdy z robotnlkólV dtwtza 
za Jednym razem dwa podkłady. Wacuś bierze 
tylko Jedel2. 

- Tel - zwraca slę doń nadzorca - Leniu­
chu zatracOny, nie motesz wziąć Jak inni dwuch 
pOdkładÓW odrazu?_ 

- Ja Jestem lenluch?I ... Oni leniuszyska, bo 
Im się nie chce dlVa razy chodzić I 

•• • PowIedzonko Jednego z mych przyJacIół! 

- Kto zje dobre śoladanko, czule to przez 
cały dzień," Kto ma dobre żnllVa, czuJe to 
przez cały rok ... Kto się dobrze otenl, czuje to 
przez całe tycie," 

•• * Pan Adoli Jest bardzo elegancki. Lubi pra-
wić kobietom komplimenty. Wczoraj rzekł na­
przykład do panny AndzI: 

- Pani Jest Jak anlołl_ 

A Zdy panna Andzia odparła ma na to, te ole 
lubi komplimentów, pan Adolf zawołali 

- Ale, to nie Jest lVcale kompllm«1ł dla pa­
ni, P8DllO Andziu, tylko dla anioła I 

~., 
Rozprawa w sądzIe. 

- No, dobrze." - powIada sędzia. - WIęc 
OSkartony uderzył pana w tlVarz.,. Co dalej? 

- Dalej to ... dalej to on mnie uderzył po raz 
trzeci ... 

- Pan myśli "po raz drugi"? .. , 
- Nie, panie sędzio, po raz trzec~ bo po raz 

drugi to la Jemu dałem w pysk.~ .* tle 

Do sklepu lVchod:r:1 wojażer. 
- Znowu pan tutaj?! - "wsiada" oad lVla­

'cielei sklepu. - PrzecIe dopiero lVczoraJ pana 
si4d wyrzuciłem." 

- Nie denerwul się pan, .. W czora) pan mnie 
lVYNuclł z krawatamI I skarpetkami, a dzisiaj 
przychodzę z poric:zochaml I Iwłolerzykaml •• .............•.... ~ ........•... 

Podziemny świat Paryża 
Taje_ni.: .. , h~ór .. wresz.:ie zos~ ... o 

wgświe~.on .. 

... \ \; I • 

117 ś,.,i~tle llinliietó,., 

Marlena Dietrich 
wraca pod opiek-: reżysera 

.,Brown bY'l ameryqmtll~nem. Miesz­
kał w Paryżu od kil!kJu lat. Powodziło 
mu się wcale n4eźle. Byl głównym przed 
stawicielem wielkiej bandy przemytIlli­
ków allkoholu w Nowym Jorku. CzynU 
w Paryżu z.aUrupy, orgrunlizowal transpor 
ty. Policja wszystkich stanów zajęla się 
nim ostattllio z talką gorliwoś ci a, , że po. 
byt w Nowej Ziemi stał się dlań niemoż­
llwY. Zreszta, poza poliCja, m~al tam wro 
ga stokrroć groźlliiejszego: czlol1!ków 
konlklll!rencyj'nej bandy· Podczas małej 
U'tarcZlki z konkurentami Brown nie cze­
kał aż jego przeciwl1!ik zrobi użytek z 
broni. StrzelU z !cieszeni i położył go tru 
pem. Był mistrzem w strzelaniu z Kie' 
szeni. Jego ruchy były tak szybkie, że 
zawsze ubiegał przeoiwnika. Gdyby nqe 
to, ciało jego dawnoby jlUlŻ gniło w jed 
n'Y\lT1 z bssenów portu. 

Sternberga 
jedna:k doskonale, że jeśli mu życie ml- (lu) Marlena Dietrich ukończyła o­
le - tllie powinien pokazywać się nietyl statni,o film .. Pieśń nad Pieśniami" w re­
ko na mieście, lilIe i nawet w oknie tego żyserji Mamoulliana. 
domu, w którym znalazl chwilowY przy Nic dziwnego, że dziennikarze całe-
tulek. 

Po MIrku dniach, śród tys:'ącznych 0- go świata oblegali Marlenę Dietrich. gdy 
strożności Brown został załadowany na po raz pie'rwszy nakręciła film z no- • 
statek, udający stę do Buropy w.' wa..- ~ym reżyserem, - nie ze Sternber-
Uzce. Dopiero dale'ko od brzegów zary" gIem . b' 
zYlkowal. Wyszed~ na pokład. Powietrze 'e- Dal~ze ~J!my będę ro IĆ wył~cz­
było czyste, lliic mu nie R'lroziło. m pod rezysena, Sternberga - ?SWIa~-

Oto charakterystylka jednej z licz- czyla ~arl~a. Dlacz~go ludZIe mają 
nych postaci należo:\ ",r '1'1 do T07galęzio- zapomm.eć, ze to on mll1e s~rowa?zn do 

" ' d' ~ ~ P~" O AmerykI? Będę grała w Jego filmach. 
nego śV(la~a po zl.emnegJ , ar~ za. Gdziekolwiek on pójdzie. tam i ja pój-
tym ŚWIecIe opOWIada znakomita po-, dę Obojętne czy t będ~ie Hollywood 
:vi~ść Je~zego D.ana p. t. .,.Męty Pary, cz~ Australj~. o , 
z,a . P~wIeść ta d[urk7~ana }fst Vf ::r. l~ Prasa już podała, żeśmy się rozeszli. 
t)!o~?lika "CT~.. ,,,vo. ~~zIen Po To nieprawda. Nie będę występować na 
\lo 7śĆ ), który. J Lll ukazał SJę I Jest wszę scenach europejskich, nie będę nakre-
dz,e do naby:cla. . caĆ filmów w Europie. 

Po zab6i'słwie Brown musiał rato­
wat silę UJC:ieczką. Tamci strzelali', ale 
niecelnde. Zato on strulał rzadko, ale­
jak zwyJde - celnie. Ilu w tej pogoni pa 
dlo, tego BroWlIl me widzta.l. Wledz.1al 

" N'll/lller ten za~f'e,~fl ?acHo !nter~.sul~: _ A Józef von Sternberg? 
"q nawe.l~ p." t.,::I

1 
p.~rs.e z hror:z~ " hlJ. - Jes~cze nie zdradził swych pla-

ga~ dZIał Ln~,<lIl') hlmowy, !IJg'at} nów. Nie udziela żadnych wywiadów. 
W)b6r łrumol"u Ud. n, Raz Jeden oŚwiadczył pubHCZItlie. te nie 

, 

0110' Tu radio! 
W ARSlA W A. na! czasu. 13.03 Plyty gramof.. 14.00 NotO'Wa-

7.00 Sygnal czasu. 7.05 Gimnastyka, 7.20 nia giełdy pie:n. i zwż.-towar.. 14.10 Komun. 
MU7:yka poranna. 7,30 Dziennik poranny. 7.35 gosp. roln., 14.55 Transm. z WaTszawy, 18.10 
Dal. c. koncertu, 7.52 Chwi!1{a gospodarstwa •. FaroecJe p'rZY>rOOnicze'" 18.15-19.20 Tran5m. z 
dOllIlOwego. 7.55 ProgIram na dzień bież .• 11.57 WarszawY. 18.35 Koncert z WarszawY, 19.20 
Sygnal oza.s,u, 12.05 Koncert z plyt. 12.25 Codz. Nad,program z iJustr. muz., 19.35 P,ro~ram tea­
Przeodąd Prasy. 12.33 Komun. meteorol., 12.35 trów pOZln .• 19.40 TraJTISrlTJ. z Wa:rszawy, 19.58 
Dal. Co koocertu. 12.55 Dziennik połudn. 14.55 Sy,gnał czasu. 20.00-22.45 Tlransm, z Wars.za­
Kormm. Mm Opieki SpoI.. 15.00 Piosenki (p!y- wy, 22.45-23.00 Sygnal ozasu. 
tY), 15.05 Wiad. bież. 15.10 Kom. Państw. Tnst. KATOWICE. 
EksP., 15.15 10 mioot walców (plyty). 15.25 7.00-7.55 Audycja poranna z Warszawy. 
Komun. gospod. 15.35 Pieśni z plyt, 15.45 11.50 Program na. dz. bież .• 11 57 Sygnał czasu. 
Przeglląd komunikacyjny. 15.50 Muzyka jazzo- z Warszawy, 12.05 Płyty, 12.25-12.35 Trwsm. 
wa z płyt, 1600 Koncert kameralny z cyklu z Wa,rszawY, 12.35 Płyty. 12.55 Dzienrnik pol. 
• .Kwartety Beethovena". 16.30 Muzytka symfo- z Warrsza'WY, 14.55 Płyty, 15.05 Komun g()tSpod 
nmoa (płyty). 17.00 Pogadanka w ję.z. franc.. i Um. cedu!a Giełdy Zboż. ! Towar .• 15.15 Pły-
17.15 K<mcert solistów. 18.15 Odczyt p. t.: "B!- ty. 15.25 Komun. z Warrszawy. 15.35 Komunikat 
twa ni omeńska, •• 18.35 Muzyka lekka, 19.1!r- strzeL 15.40 Płyty. 15.45 Skrzynka poczt tech-
19.20 Przemówienie o .,Pooyoz.ce Narodowej". niczna. 16.00 Płyty zramo1ooowe, 17.00-19.05 
19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na dz. nast.. Transmisje z Wars.zawY, 19.05 Rozmaitości. 
19.40 f'oIjeton liter., 20.00-22.45 .. Gi<x:onda" 19.10 Trransmj'sJe z WarYU.wY, 19.20 "Unlwer­
PoncchierHi'ego (opera z płyt gramofon.), 22.45 ,SYtet Jagielloński a. Sląś". 19.35 ~ogram na 
Wiadomości S/portowe. 22,55-23.00 Wiadomo- dl. nast.. 19.40--23.00 Trat1'Sm. z WarszawY. W 
ści meteoroJo,giczne. przerwie. Program na dz. nast. 

KRAKÓW. WILNO. 
11.50. PrQl/rem na dzień bieżący. 11.57. Sy- 7.00 Transm. Z WarszawY. 11.57 Transm. z 

gnał OLMu. 12.05. Płyty. 12.25. Tra.llsmi6ja z Warszawy. 14.50 Prog<ram dzienny, 14.55 Tr. 
Warszawy ... 12.35 Dal. c. 4>lyt. 12.55 TranSlll1. z z Warsz.awy, 15.00 Muzyka popuI (PlytYf, 
Warszawy. 13.00 Dal. c. płyt gramot.. 15.25 15.25 TraaJS1ll1. 2! Warsz.awy. 15.35 Audy.cJa dla 
TranSl!ll. z Warszawy. 15,35 P!yty iTamofooo- dzieci. 16.00 Koncert syrnfonioz;ny (płyty),17.00 
we. 17.00-19,20 TranSl!ll. z W8II'Szawy, 19.20 Transm. z Wa.t"SZawY, 19.10 R02'JlTlaitx>śc!. 19.20 
Roomalrości. komunikaty. 19.35 Prog<rartn nadz.. Z litewskich SlPraw aOCtua1nycl1.. 19.35 Program 
nast .• 19.40--23.00 Tramrsmlsja z Wars<zawY. na wtorek. 19.40 TraMllL z Warrszawy. 21.00 

POlNAl'Q'. . WiJeńs.kl lromun. swrt., 21.10 TIl'81l5milsJa % 
12.25 Przegląd prasy po1S!kiel.. 12.59 SYf- Wal"S<Zawy. t ... ___ 

obchodzi gO wcale to, co o nim mÓwią. 
Marlena zaś, jego "duchowa niewol­

nica" jest niewątpliwie na1dziwniejszą 
gwiazdą w HollyWOod, jest nawet bar­
dziej tajemnicza, niż Garbo. 

- Przybyłam jedynie do AmerY'ki, 
aby z Nim nakręcać fi1my - oro jej sta­
ła odpowiedt na wszystkie pytania, do­
tyC'~a,ce Stember~a. 

Przywiozła moc sukien, zasłynęła. 
lako jedna z nanepiej ubranych k'obiet 
w Hollywood. Obu·rz.ano się, że chce o­
debrać berlo najlepiej dotychczas ubra­
nej kobiecie w Iiolbrwood-V1'tan Tash­
maill. 

Zaczęta ubierać sie 9kromnfe. WÓw­
czas oŚwiadczono JednoJ.rł ')~nie, że na­
Śladuje Garbo. 

Marlena przestała się przehnować. 
ZaC'~ela ubieraĆ się "po swoJemu" - w 
męski garnirur, doskonale skrojony frak. 
Wtedy dopiero przestano Jej dokuczać. 

LWÓW. 
7.~7.55 AudyeJa -poranna z Warszawy, 

11.57-13.00 Transmiosie z Warszawy. 14.55 
TTansm z Warszawy. 1500 Płyty. 15.05 Prott. 
na <h, biei.. 15.10 .. Silva rerum". 15.15 PłYtY. 
15.25 Tra1l5lltl. z W8If'&ZawY, 15.35 Lwowska 
Gtełda Zoo!. I *ty. 15.45 Transm. z WUtlZa­
wy, 1'5.50 Skrzynka <I1a. dzieci, 16,00 Transm, z 
Wa.rszawY. 16.30 Płyty, 17.00-19.20 Transm. J 
W8JT'Szarwy. 19.20 Ro:r:maltofct. 19.35 Procram 
na d.z. nast., 19.40-13.00 Tramm. II; Wti"S'%8W'Y. 
W I-eJ p!'lZ'e'I1Wie: l'd I oton.. 

174) jak ci się zdaje, czy roąty1my? pojmania Rennera tadnych innych ko-
- Zdążymy IlJalPeWlIloO, a zresztą je- swej zemsty. Niziński i jego ludzie istot 

feLi nie, to 007 nie szykowali się do stracenia Ren-
Niriński z.amyślił się: nera. 

Sensacyjna powleśC współczesna. Napisał Jan Bilewlcz. - Wł.aśCihwe deszcz nde powinien Most Luwru był o tej porze zupełnie 
Co zaś do Nizińskiego, czyli Wysoc który gc osrołomił. nam pr~esz.kod . .zi.ć. Najv:yżeg na~ g~ć pusty. Przez dłuższą chwilę wÓz stal 

kiego - byłego ukochanego mojej glu _ Jean, - powt61'zył Wal den , - za- trochę wcześn1ej Zllll~k~~, a.l~. ~~e. ~a- pod mostem. Niziński, Rene i Jean spo 
piej jak gęś siostry - to mogę panu po bier,zeci.e we dwuah tego zucha i poka- ; domo co z tego wynd.knie. A J0zeu CI z glądali w gÓrę, obserwując przechod-
wiedzieć, że ten człowiek spełnił swe I żede mu, że z nami niema 00 żartować. pOd

S 
mIsiu R6cą.~ pod!' ł ł' niów. 

zadanie znakomicie. Zaś pan, panie Mis l' Czy Rene czeka n,a dole? k . N' e.~~,e J y Z'le< a mel{>0- Nie było kogo obserwować. Natęże 
ter Iks, panie mądry włamywaczu, pa- · - Rene czeka ruem z panem Niziń- OIJe 'MIZl Ił !f06··Ć l h L • ~-'k nie ruchu o tej porze na mo'cie wyno-

. b' ł t któ I ~,kliIIl' - OE,ą wr CI, a e c ytoa n1ce WSl s'ło' . J' k . d h d . me p~ze leg y przes ępco, ry wypro "" . . .. ,. od1'azu. Ci ludme des.zC2lU się me boią... 1 me wIęce ,Ja le nego przec o ma 
wadZIł '!' pole tylu. detek!ywów _. p.~n - Spi~szcle S1ę· WYledme.my pod I TymczMean docLaan ~aZ'll. na kwadrans. 
dałeś SIę nabrać, Jak dZIeciak ... NIzm- most Loovru. . ' . - W porządku! Zdaje się, że się 
ski miał na celu zwabić pana do tej tu- Rerurloer porzekooał się, te Jean miał, Waz zerwał ~lę rak ~asowy koń, IiI: wszystko uda, - szepna,l Niziński do 
taj pułapki. I ten mary kelner tak samo. w &obie siłę słooia. Nie zadawał sobie 'I' pędzonYśli~łz:łeh pa1rz

y
. - ~ha 1 Rene. - Chociaż ja cia,gle mówię, że to 

Mógł mu pan nie dawać tych siedem- trudu, by popychać swego więźnia przed prLbk ~ . z ~oł: ~oy kit 11Ce1P~rySl g z nie ma sensu. Co Waldenowi z tego 
dziesięciu franków i takby powiedział. sOIbą, tylko poproS'ru schwyoił go pod dSzy °RC1ą .o 6 om rł ~ h '1

0
- przyjdzie, jak ten szczur napije się wo-

Czekał tylko na to by mógł panu sza- pa<:hę i niósł jak dziecko. Duża Hmuzy- ~net" ałz wraz w _~~ :ar;~Jca: T1"~I~~ kWrot
1 a- d , . tał d l K t . . fil S awa w poptzerK JezUII1Il. n.1J 'KIL - y. 

nownemu pokazać owego Nlzińskiego. ~. s a nh·a JO e. . or.xz~ aRJąc z Ol~mn()- n~e lDosterunkowi, Mulem e.z,cze1nie w Rene wzruszył ramionami. 
P, rzyznaj pan że wszystko zostało do CI noCll)"C, ean 1 SZ001=- en~ WCiągnę- .ł .. __ 1 k·.J l' 1.! - MnI'e ani Jeana to nl'c nl'e abcho-. ' li R ktl.. t' d.zi ł ż swe l!óran,aJ~()IWe ,tn"'eryn l, uawa 1 zna'lU 
brze zorganIzowane. t e;tm~a, IJry ~r~ ą .Wle d' e omrrLegawcze, aJLe Ren!e me zwracał na dzi. Zapłacił - robimy swoje. Zdaje się 

Renner po raz pierwszy odezwał się d aWJ,Mllie Oiporu na moC Silę me pr.zy a - 10 uwrugi. że i pan nie ma tutaj dużo do gadania. 
do Waldena.: o WlIlętrz:a wczu. . .. I - JaJk się Slpieszyć, tc spieszyć - W chn,li Rennera z wozu' rz z 

- Jestes rÓwnie przebiegły, co nik. - MoJe. u:sz.anoOwan!'e p~u 1 dzięk~- r~uoi.ł do N:iz:i.ńS'ldego. I długa, y~hwil~ stali nad brzegiem I p e 
czemny lę za. talk ptlne ślec1zooJl<e tnme, - rzuC1ł .. ..' . 

... ROZDZIAŁ 162. iironkznle NLz.iński Po kIlku mmutach tel mebezplecz- Sekwana rzeka Paryża. zawsze bru 
Ten człowiek ~anowczo wyrażał się nej jazdy znalefli .si.ę .w dziel~icy ,!,iel- dna, leniwie toczy swe brunatno - zie-

tła Se~~wa nie nietylko imteHgemme, ale i bardzo sym- ~Ich bulwarów, mmę~1 operę l wy~ech~ l~ne fale. Jest to raczej kanał, który 
Walaen, gdy usł)'lSlz.ał śmia.ł~ i c1upe- rpatyoz.nie. Renner rozumiał, że Rena h. na .wy.brzeże. Tutaj R:ne. zwolmł. NI lllegdyś byt rzeka" niż zwykła rzeka. 

rackie słowa Renm.er,a, zerwał się z miej_I Wa.lden mogła się w nim .ochać. zIńskl mImo to uważa~, ze Jada je.s~cze Woda była tej nocy niespokojna.­
sca li. rroaiJł mu się 00 g.aJrdJła. JednaJ'k ten l -- Dał 6lię J)Ml wziąć na kawał, a zda z~ szybko, choć brukI w tern mIeJScu Sekwana płynęła z głośnym szumem. 
atak wściekło,śoi minął szybkc. Z Okrop- wało się panu, re jesteś starym wróblem me byty asfaltowane, a wykładane Jej zwykle ciche fale tym razem ze 

'y1JIl grymasem, kt6ry miał być uśmLe- , pI1awda ? .. Nie trzeba m~dy być :zIbyt poe kostką. złowieszczym łoskotem uderzałyoka 
hean, nilkczenmiJk zasiaJdł znów na kI1ze WIIlym powooLOOda. - Ostro~nie, ~strotnle.. mienne wybrzeża. Wodą przeCI8,gaf nie 
e, n!llp1'.zeoiwfko sweg oMry. l Nizń.ńsl1d z uśmiechean Wjumfu spoi- :,~zego CI ludZIe moga, ChCl~Ć ode- kiedy ostry wicher. Były ciemne chmu 

_ Mam liruny sposób lIla ciebie, wła-' rzał na Rennera, poczem rzucił kr6tkc: m~Ie . -:- n;yślał ~enne.r. - NIe ~yło ry na niebie i wiato wilgotnym chI 0-
yw~C2lU, który Ud~0SZ świętoszka. Za-I - Jawa!... naJmmeJszeJ "Ya,tp1!WOŚCI, te. maja, w dem. 

az się przekOlIlasz. - Po chwili milcze- l Ruszyli w dół miasta ku rzece. Pogo- st?sunkn do mego z~ecJ:'dowame złe za - Idziemy! - rzucił Nizillski. 
i'a, Walden krzyknął: - Jean! ,da stawała się coraz !!orua. Ciemności mIary. Renne.r Sa,dZlł, ze chca, go po- Nagle wiatr ustał i rzc;<a jakby u-

W drzwiach pojawił siz człowiClk atle gęstniały, chłód był dojmu~ący, w powie prostu ;v.rzuclć do wody: Byto to bar- spolmita się. Zapanowała cisza, po któ 
ycznej budowy, o nalanym karku i pc- trzu wLsiał deszcz. dzo mozllwe, ale coby !111at z tego Wal rej nagle lunął ule\,'ny deszcz. 
rytej blizna.mi twarzy. Rennerowi wy- - Psia pogoda, - eytknął Nizińskj, w den, gdyby Renner zgma,l. 

9balrczyło jedlru~c :r2'JU'Łu olka, by nabrać! stronę slZofera. Rychło jednak okazało się, że Wal-
\rZeŚWi'lilc1c,ze!Il'La, że właśme z ręlci tego', - ZcLaąe mi się, że będme deszcz. den byt jednak tak dalece zaślepiony 
mltaJla ~ sdlacza, padł na je~o głowę cios - Powinniśmy zdążyć przed dJe6zczem myślą o zemście, iż nie szukał z faktu 

(Dalszy ciąg jutro). 

/ 



, , 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK , 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Zmierzch już dawno zapadł. gdy nad I nął jakąś kartkę. Przygladał się jej u- Twarz mu się nieco zaJSępila, ale 
Józef Chudzik był bez.robotnym. Od komisarL wraz z oficerami opuszczał ważnie i nagle z.bladl... trwało to tylko chwiLkę, Już w następ-

dwuch godzin sied z iał bezczynnie przed p ., I I . " ł .l h 
dworcem kolejowy m, gdy nagle podbiegł aleje parkowe. bv udać się do urzędu - atrzcle. - zawo a, trzymając neJ mInucIe znowu s ońce po~oUlnego u-
<.Ior\ jego ukochany synek, Jaś. który poka- śledczego na dalsze konfere'11cie w spra- kartkę w trLąsącei się ręce. - Patrz- moru rOZipędziło chmury ZJlllCllrszoze:k na 
zał mu znaleziony przed dworcOO1 kwit wie zabójstwa hrabiego. Przed parkiem cie! ... W mojej kieszeni kartka Od nie-I jego czoLe ... 
bagażowy, stali jeszcze posterunkowi. których nad- 2 0 !.... . - Pan bClJl'oo jest dziś nderuOlbry, .. -

Na podstawie tego kwitu ojciec i ~yn od- Od .?' t l' . l P 'd . ·.l b . bierają walizkę, w której ku wielkiemu komisarz zwolnił, poczem wf,hdł do - mego . - za'py a I mema roszę m~ są ut, że ZlmC\JrtWl'l.aJ y mme 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· taksówki i pojechał do urzedu śledcLe- jednocześnie przerażeni komisarze. - data moiei śmierCI ... 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny go. W jaki sposób?.. - Nawet gdyby to miało nastąpić w 
oraz worewek z p ieniędzmi i kosztownoś- - Trzeba będzie jeszcze raz prze- - Nie wiem ... Przeczytajcie.,· - od- najbliższym czasie? ... 
Ci~~, chwili, gdy Chudzik ohvierał walizkę, sluchać dokładnie Andrzeja Lena, .. Ska- parł Belza. - Ja już nie mam sit! - Nawet wtedy nie zmal'twi~bym się 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ ro sprawdziły się słowa adwokata Jeden z komisarzy rozwinął kartkę wcale .... 
lizkę pod lóżko i w tej chwil i do pokOjU Olowniewskiego GO do przebywania i prLeczytal na ~tos: - To panli j~ł nieSlzc.zerlt .. , .Każdy 
wszedl policjant. a za nim Jakiś pan z tccz- mordercy '11a sali sądowej. to może i in- - Bardzo sie ciesze. że prze- tak mówi, a jednak, gdy 2;},liJża SIę W'9. 
ką .oraz dozorca Owym panem był n,jent d O i ~ t ,. I 
Oluński. który przyszedł mu oznajmiĆ. że ne jego wskazówki 'lgadzaja się z praw- prowa ~ na rew z,Ia w Dar Ul po- znaczona go dz:una , o'Panow.uje I!o śmier-
według przC<!śmiertnych zeznań :J. iejakiej dą.·. - wtrącił jeden z oficerów poll- twierdZiła moje ooprzed~le z~zna- telnystrach, a potem og.arnri,a go szał... 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszka/ej licji, gdy caly sztab policyjny zebrał nla; lecz ~tokroć bardzlc.i cles.zy Ni·e mówmy lepiej o tem. 
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- się W gabinecie Belzy, - Adwokat mme. fakt, ze miałem olcaz)e odwie: Baron zamiHd i z.a.c:iągnął się dymem. 
ciwym synem hrabiego onieznanem .azwi- Ol . k' d ł ' . dk L I ~ dk I B ł I K' 1_ sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed owmews 1 pO eirzewa sWla a e- z en .. a pana na om Slłrza e zy saęimkzlKa r6wfll~eż podn,iosła do ust 
wypowiedzeniem tego nazwiska. na o świadome klamstwo \V celu pomy- Je20 szanownych przyjaciół z parku palj)i.eros. 

Od sąsiadek Wi6rczyński ej Chudzik do- lenia śledztwa, C6iby mu na tern zale- pod sam 2mach urzędu śledczego,.. - Czy pan ba~OID zechce mi ooJX>wle 
wiedział sie. że ongiś służy ła ona jako pia- żalo?... Sle pozdrowienia i ŻYC7en:a owOC- dz.ieć jeszcze na J'ecLno pytrunLe? .. 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- D' bl d d B . 
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedza ła j ą pew- - Ja i wie zą .. · - o parł ełza· neJ pracy - Owszem.. .. Słucham ... 
na elegancka dama o niezwyk le! urodzie, - Może on jest 'v zmowie l tym Oar- G a r b 11 S e kOI, - Pro s'z ę mi powi,edz:i·e6, czy .. , pM, .. 
którą wszyscy nazywali "Księżn iczką Cy- buskiem?.. KOII1 ;sarz skończyl czytanie kadk' spojrzał ki edyś na swe dł,oniJe?, .. 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limtl- - \Vłaśnie O to chodzi .. , Trzeba na sp~jrzał n~ twurze obecnych. Na dkomi- Dziwny uśmiech zakwiltł na llsta,ch 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na t " dk ó' b L> I f b '1' . ego sWla a zwr cic aczn'" uwarrę .. ' sarz ue la 7<urryza ezsl me warr;'. barona, Ml'lczał .l :łutfo, J·-~-,(d .. ,il..y wahał ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- " '" u: l;; alKI;; 1'0 
żenie. - To już nie moja sprawa!. .. - od- - WIęC te był szofer taks6wki... - !S.ję jaką da ć pcLpowie.di. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. pad Belza. - Podobno miał już zapaść szt'pn~j r,adi\'lmisarz. - - Teraz przypu- - Tak .. , - odpad wreszcie cicho. 
~~~~t-:~ fozbvć się,nides~łczęsnej w

t 
alizy zal wyrok skazujrtcy,.. Oarbusek ponsul minam sc:bie. że otarł się o m!l;:~, g-dy - No?,.. I co?... I ma pan datę 

I . ecz -przeSZKO ZI a 11l? w ~m pew_ cale szvki Teraz muszę rozPoclvnać wysiadate:'ll r iC';wszy .. , \Vtdv pe",·,,: .. . . ' .? na chłopka. Wobec tego rZUCił wahzk ę do _ ... c - . c swej smJercI ..... 
stawu. Następnego dnia dowiaduje s i ę z wszystko na nowo!... O. gdybym go do- wSlm'lł mi tę brtkę do kies zeni .. Wic( Buon zn0W11 m~lczał. Po chwili dl()-
gazet. że policja oprócz walizki w ,tawie stał w swoje ręce! .. , Jabym już mu po- ur: mnię ()d\\ (·zit dp urzedu ~!;:!,kze~'). pie:o sk ;nąl głową i od-parl }~ncze ci-
odnalazła drugą taką samą walizkę . zawie: kazał c o to znaczy walka z Belza!·,. a ia... !S zel: 
ra!ącą drugą rękę bestlalsko zamordowanej Nadk omisarz spacerował DO ~abine- Urwał i nkiął zcicha... I - Tak 
ofrary. . k k" h' k t D ' d d t h'" .... Oprócz owej chł()pki widział Chmlzika z Cle 'L ,re! oma w le,s~emac 1 e scy 0- - (·orze ... - o a po (' \VI:I ur8· - Jakto? .. .. Więc pan wie, lciedy pan 
walizką zawodowy rzez imieszek, Włady- wa ł Sle coraz bardz1e} Gzvstrm !~h~em - Oarbusek W';pll \v :e- umrze? ... Czy to możliwe? 
slaw Pakuła. który grozi Jas iowi. że odda - To rotr!. .. Gra ze mna, w cillCiu- cIzia! mi walke na śmierć i 7vcie1... _. Niestety, tak ... WJ.e;;; z dokładnQ. 
g? wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara babke ' Ale ja mil pokaże ł . Ja ~o nau- ~taie do tef];o poiccl vnku' !:n1,;, c7. vmy ścią co do m1J·nuty.,. Co .-fors.za _ Wl'.em 
S~ęOlOOzłotychdlaniei'o.Ja~ dob ieraso- , . .... . ... 11 '.: II A ..... _.,,- '. , !'. 

ble do pomocy swego kolegę :;llacza F~lka cze.... do ZWyClęZy .... WleC - zaczynamv, że się nie mylę, że ()(ffiy~ka jesł wyklu~ 
i razem szpiegują Pakułę. Ża miastem do~ Wyjąr rękę z kieszeni. skąd wycląg- cwnJ .. , KUkakrotnie Slprawd,załem, obli-
chodzi do walki miedzy Pak ują a jedliym z czałem, dawałem inn'V'm do """rawd.z ...... L.a 
jego karmrat6w, przyczem Pakuła "clwię- 'o,. ~J:" ... " 

ciem noża zabija swego rywala, J aś. wi- R d" ł I - te rach'1!1 k.i i zawsze wypa;dała ta sama 
d~c to. ma go tern w reku i nie ObaWla\ OZ Zła czternasty ilość dni, godzin i minut... 
się już denunciacii z jego strony p ~ li <'# ' !T k .. , - Więc k;ed n ? 

Narzeczoną Chudzika jest slużąca adwo- rZB " ~ Ela SZ~· U ~ ' ~ndy:Ak~ch ; "0\\1 B ...., y pa umrze ... kata Olowniewskiego. mieszkające~o w tym ' :1 ' II ~ ~ I ~ '! ~. ~. f' O t\ ~l ar
T 
on za'p~zeczył ruch~m gł~wy,. 

samym domu. zgrabna. młoda dzrev.:czyna, ' t I. .. Ol , ' ,. .~ • '! . ! ~;;: ./), e~o nIe mogę pMlil p<)WJeruzleć ... 
kt6rej na. filie . Ste~cia. Z dalekich salonów dobiegały przy- d dn' b d . . . t Proszę mi wybaczyć, ale to JX>~05tantie 

OIowmewskl zamteresował s i ę losem . ,.. , .' I wa. I ę zle pan JUz na ~1'l1;en, arro, .. mo' ta' ',., 
C~u~~a. ,a g~y Jaś OPOWiedz i ał mu w tłumIOne, dzw1ę,kl Jaz~-ba~du. W ,z~c:sz-I' ~~wle~l P'~u na wet dokła~lnll~J: J,utro o, ?~,i J.~~1 ~ą .. · . 
WielkIej taJemnrcy o odkrYCiu dokonanem w nym kąCIe gabmetu SIedZIała Ks:ęzTIICZ- s!orumeJ WIeczorem, przemeS1e SJlę pan t ęZ01lcz~a przygląda!a S1ę swemu 
walizce. adwokat Olowniewski z me'N iado- ka Jana w towarzystwie przystojnego do wieczności..... owarzyszowI z coraz WIększą uwagą. 
mych przvcz:rn. pad.ł zemdlony na .p()dłoge .. mężczyzny. _ No i?' Z odległych salonów dolatyw.ały cią.gle 

Jaś. obaWiając s r ę w dalszym CIągU zdra- C b d . P I ... " .... ł . . dźwię~i tan eozne' mu k' P k 
dy ze strony Paku/y. szpieguje go w nocy. - zy pan aron awno Jest w 0- - I ta.k S1ę też sb o .... Nazajutrz 'PUil11k t " , .zy 11. rzez 0ry-
Okazało się, że P~ł~ przepr~wadza .jakieś sce? - zapytała w pewnej chwili. tualni-e o siódmej wieczorem, dOSltał na- a,r: ~bzec~l~,d~łYd rozne pa,ry. Goścloe 
konszachty, z 1!rZYJilCIelem K~lężrllczK I . Ka_ - Ostatnio od kilku miesięcy ... _ gle ataku serca i zmarł... \VI, ac awa l Się 'o·SJkonale. 
rolem Zawldzklm, który poleCił mu. aby za- d l b O d . t . '61 1 P'" ..1 h ł - To okropne ok.rOip.ne -
denuncjował Chudzika: lecz Pakuła. obawia- O par aron r yn, s rząsaJąc POPI - eWlOa,e JUz przeutem c orowa na, tała ksń żn :icZlka"~ ..., . szep-
ląc się zemsty Jasia, nie chce sie pod j ąć tej Z cygara. - Ale Polskę znam dobrze ... I serce... I C . ę , , amU!J~ dłoiIlle. :­
mi~ji. :VVo~e<: tego Zawid~k.i zwraca się do Byłem tu już nieraz ... Znam doskonale - Tego już niewiern .. , Przyczytna zgo I k~ Jest PMl, zllld?wolooy;, ze pan W1e, 
KSII:żnrczkl,.I>~~ któ~ą nreJeden .m ężczyzna Warszawę ... Byfem w Krakowie ... Zwie nu mni<e m,e ohchodZli.. .. Fakltem jest I y nasłą.?1 panSika śmierć? .. 
odebrał sobie JUZ życre, aby nawl~zała zna- d'l ŚI k L b' P l k T l d t' '.. , .1_, I - Czy Jestem zadowolo? b 
jomość z Cudzikiem i skłoniła JW do popeł- . ZJ em ąs:.. u lę . O S ę·.. O a, ~y na. omL~t, lZ m~a. prz~W1~UlIlla spraw; r h' h l ' . ny ..... -: .a-
nieia samobÓjstwa ... Dlac7.ego Zawidzk:m za I bogaty kraj ... I ludZIe tu bardzo mIlI... dZlł.a SH~ całkow~c1e... I pn ,zac IC o~a, szatansiko.-HI-hl-hl-hl'" 
leż~ na śm.ierci Chudzika i kim on jest w!aś- - Pan baron pewnie zwiedził już. - To przede okropne wi,edz;ieć k:ie- j a,,~1 chyba ~PI ze mnie.,. Pani nie wie 
dWle.-:- .mewladomQ., c'a1y .';wiitt?, .. _ zapytała księinl ' ·\:a. dy kto umrze .. , Po czem pan to pozn<łije? co ,0. f,a mckl ... Och, g-dybym mógł wy-

KSlęzmczka, chcąc wzbudZIĆ zazdrość w SI' ,I~' b l h' d 6' O to b d _1- Lik kresl!c ze swej świaoomości tę J'ed Zawidzkim. stara się usid l ić Chudzrka. któ- ' ysza1am, ze pan aron u I po r .10- -, są ar IZO .>1Komp owane Dr wd Od b ó iJ1.ą 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- wać... machin/llCje .... Wys·tarczy mi jednak spoj- ' . ać j" y ym l? gl O tern .zapom-
rzeczonej,. . . - O, tak ... W każdym kraju nauczy- rzeć na dfolnue pewn~ osoby, aby z całą gle .'. estem prze.cle bogaty" az nadto 

, P~wn.ego ?ma POwrac.alacego ,od KSI~ż- tern się czegoś.. W Indjach nauczono dokładnością określić date j~ zrłonu z ogaty, mógłbym zyć spokoJme, a tym-
mczkl Chudzlka aresztulą dwaj wywla- . k' ', ', l'" " s CLasem mam zatrute życie Z t 
dowcy, II mme sztu I Jogów. a WIęC wykonywa-\ wy ~ozeoruem godz.my 1 Ill.linuty... ,I ku m ślalem' ,'. .'. ~oc~ą -

.W Urz~dzie Sl~cz~m Chudzik dowiaduje nia różnych czarów, przepowiadania f - To przecie jes.t okropn~, co pan lat y , ~e os~aI~Ję ... , Z bl~glem 
SI!: ku ,swemtl wrelklemu , przerażeniu od przyszłOŚci, określania długoSci życia I m6wal. .. Wi,edZii<eć kiedy kto umrze!... To T PMyzwYCza~łem SIę Ja,kos do. te~ my-
nadkomlsarz~ Bełzy, że Jest, ~sądzony o ludzkiego itd W Japonji nauczono m'11ie niemożliwe! Nikt tego nie wie! , s I .. ' .. Imo ~(l. SIedzę tutaj z pamą I roz-
zamordowame hrabiego KaZimierza Burs- dż' d" ;, "" N' b-..J· .... I maVllaJąC hczę ciągle' - jedna minuta 
kie~o. jego rzekomego ojca... " IU- z1UtSU , czyI! Japonsklego sposo- - loe ..-uę SIę z paniLą sprzeczał na dwie min'utv t : K " ' 

~adszedł ",?,e.sa;cie drl~ń ro~prJIIWY tt~- bu walki bez broni, polegającego tylko ten temat... Przymaję, że to są ~zeczy kunda b' .. · ' r~y mmuty... aZd,p, se-
weJ. ~a ł~Wlie ()brończe.J 7.asioaodł a,dwOIkaJt na zręczności i szybklem obezwładni e- ci emił'e , cz.a.sem nawet na.ebezniecme : . d ~ Jlza ,mme. do kresu., .. Kazqy. z 
GlowmeW\!lci . '. . I bi 9k' ~. , I nas l aJe sobIe splawę z tego, ze mm 10-

P~&1:Y 1Je~n<8.je Ma.dek Andrzej Len, nn~ p~ze~l"':lólka ... A pozał tern yv każdym a ,e t~ż Zr;>1 ćkt6 or0J:~ t'ł ty; o p~~- ; na chwila zbliża gO do grobu, ale wiem 
7.arxą jący mająrt!lci>em hrabiego, który opo Z yc raj w nauczy em SIę nowego na aqemmca, 1'14 'm 1lli1 w Wl~- l dokładnie ile minut życia PO t r ' . 
wi/lJda, dŻ~ do ~rabie~ pr.zY'chOOz.ił pewien języka ... Wprawdzie popełniam jeszcze ikiem z.a.wa.niu i oc.zywIDŚCDe za SOwiltą za- 'ii ieszcze . Każdemu zdaJ'e . Z?S a

b 
Od ~I 

pan, 1>0 aJący Sił' za Jeg·o S)"DIIl. pe T h t d . k I k' _latą.....·· Ż ' 't1Ż .1",:,.< _~_. ... - SIę. ze ę zle 
W, vewue1 ,chwiJi do prokul'rulora ?oo- wIe 1e . y ~Języ u po s IIJ1.:. . ~ . , ... ~W1en Dłle y:j9rCY J. UI~ aso",~ : ~ył. wieczf.1ie,. a przynajmniej dłużej niż 

chodzi wotny l wręcz.a. kartkę nMtę""'Jl!iceJ - 0, n!lle... przerwała kSllęZJldCzka, h1i11ooskl... Sam p11ZepDWLedmł8!ł sWOJą mm ŁudZI SIę nad,zl'eJ'ą' . 
. ..- , . t tk .' t L • • ć ' rł d-'U L' • . • • ze ma Jeszcze t.rek:. " , - .. prun.~ y o mOWI a~ 'P:zez grze<;z- smler t uma, 'UUUaIQIIJ.łI.'e o wyznaczoneJ , przed sobą 2o-3~O-50 lat ż . . 

- "Nie ~ęCZCIG n1e~e~ c~łO'W'lelkal nooŚć - oolkończył baron, Wiem, że me- porze... . A ja wiem, J . d kI d' YCCla .. 
Czego chcecJłe, o.d Chu&!Jka? .. To 1& 7.IImCYr zupełn1Je dOIbrze władam polskim J'ęzy- Polic.z.1ci J.amy pałały. . t .. ~ ?Wlem o a me... zy 
dQIWałem hMblegO BUl'9kleg<l1 Sel"W'lLS! 1..!.__ l . . . S' l Ll._ •• pam o rozumIe !... 

, Oka/ZIUje się, że ka.rtkę tę 1>oorcz:uoR Illl- .K~, a e powOJli 0lPamlUoJę W6zystkie trud -. tra:un1le UlU .... tego ~u Ililesa- Księżniczka była blada. 
Wlen gM'buse;k, który wye.7.edł z saM, nl()~<:l,..... mowMośo!.... . . . - Tak .. rozumiem pana ... 

~7.ewod11lczący p~~a r:;:awę. l - PaaIIle ba,rome ... - przerwała mtU I wyC!ągaq!\Jc l!IWe wYlP1e&ZcZOiIl!e, śnie- . Baron przesunąl ręke PO czole 00'-
bitu. srozęta pogoń lliIoe a ż ego rellU - ksńę~nkZlka, ?atrząC .nań p<>'!'rzez swe żne dłon!e, za~oła.ła: . IOŻYł cygaro i dodał: • 

~ymcz8&9C!m. ga:rbU6ek zm~enłl cd~cie d~ug,ve rzęlSy, _~SI{>01lli11~ał p~, Ii n.a;u7zył - Nleoh m:l palIl pr~0pO'WIi.e lcledy . - . Trudno,., Zbyt wiele chciałem 
&WÓJ ~gls,d I prcz:;:-był ~ęqme~ dnia do s~ę pan ~ LndIj.ach OIkreś},a.ma długOŚCI ty umrę!... . WIedZIeć ... OLlowiek. który mi zdradził 
sądwu iaJk

h
o '1~leg~nokl_ Jllł.OIcl7.l"";l~. ł' L cIa ludzk'lIego... BMOIIl wybuchnął śmiJechem. tę tajemnice uprzedzał m'nie z' e s{wI'a 

o WL 1, guy Swa rut mJ.= o,g osn" wy- T k ~ . .1._'.l ba J t D 1 __ ' .. _. ../1- d rł d . .-
rok, oSipo&trzeżlIJo ni~oIbecn.ość prok~ - a' ' .. - POL WLe~W.l1 . ron, - . es - roga ~1ę.ulLl'C~KO - . o :pa . - I. 'Omość ta będzie mnie drogo kosztowa-

Okao~alł{) &ię , że ta~emill':łCZY "gambusek"' to sl'tuka bardzo trudna 1 wymagająca tego n.a poczekanm me da SIę zrob1Ć.... ta... Byfem wtedy bardzo młody ni.e 
zamknął pro,kura{ora w gabin7-cie. P,?7.osta- wi elkiej wprawy .. , Dotychczas pr.zepro- - Jakto? .. Przeciłe pMl mówił przed wiedzialem co to znaczv ' Zmusi1e~ ~o 
wL"'ią.c ! ~m list,_;" któBrym ks:twler,dza Jde&z"ózdC 

I wadził em kilka takkh eks'Perymentów, chwi.Ią, że wystarczy 5Ipoirzeć na dłonie.. ri o tego, żeby mi zdradżit' tę taJ'emnl'cę 
I1az ze Jest mOT'llerca uns lego I na {}W k' dł' k' . T-~- ł _·_Jaś · . h '. '.' 
pra~vdziwości tych słów n?.da.je, że cZlwaorlą tore na y SIę zna omIele... - all~, al e~. me me c cę spo~- r stalo SIę .... 
waHzokę. ale blllz głowy Q·hary mordu, ukrył - Na czem te eksperymenty pole- r.zeć.... - lal mI pana ... 
w pall'ku. gały? .. , - Dlaczego? ... 

Na-dJkomil&aot"Z . BeWa, u~aje .się me.~!{)CZ_ _ Po:proS'tu powioozi.ałem komu~: - Bo ni.e ohcę wiedzieć, lcied'V l)aali (Dalszy cia.9 .·utro). 
nie do pa~ l odnaJduje !1ZJ~ w .. Z 
iklrzatka<ch czrwamtą waJ1ijzkę. ,;"Pa.11Jle, pOCO SIę pMl tak spieszy,.. a umrze ... 



, \ 

IETY IDE HAZARDU 
leć piękna wlęcBi hazarduje si~ od m~żczyzn. - Co to jest "SIczęścia"? -

Ul ciągu godzIny można stracie maJą tik 
JiaDJ~t OJ rDI~tf;e de(lJduje pr~IJPodefl 

'(x) Trudno odpowiedzieć na pytanie. się numerÓw, oraz według sposobu rz.u· dzUo. Pięć godzin bez przerwy nie­
czeul;u tysiące ludzi trawi cale nieraz cania kulki przez krupiera, opracowali zmiennie stawiała owa niewiasta na ze­
::::odzmy przy zielonym stoliku przy cały szereg systemÓw. Mimo wszelkie ro. Na złość losowi chciała przezw.y­
gr.ze w jakąkolwiek grę hazardowa" prÓby nie motna w żaden sposÓb doclec ciężyĆ passę. Zero w dalszym ciągu nIe 
'le~ząc:, że niellczni tylko wygrywają. od czego zależy t. zw. "szczęŚcie". wychodziło. . Na stole letał jeden jedy· 

a wlęk.szoŚć odchodzi od gry zła, zmę- Jeden z graczy przestępując prÓg I ny banknot tysIa,cfrankowy. Po chwili 
czona l bez grosza w kieszeni. kasyna, znalazł na schodach żeton war- i on znalazł się na cyfrze zero I tym ra-

Emocja hazardu jest jednak silniej- toś ci 20 franków. Gracz podniósł żeton ~em uparta kulka potoczyła sIę dalej 
sza aniżeli głos rozwagi. Pozatem w i uradowany oświadczył "to przyniesie l zatrzymała się na numerze .32. Numer 
l(ażdym człowieku tkwi jakaś uporczy- mi szczęście". Z żetonem tym wszedł ten Jest obok zera. Cwierć mIljona tran­
wa myśl. że w szeregu niewielu wzbo- na salę ruletki, doszedł do pierwszego.~ kÓw przeszło na własność kasyna. Da­
gaconych przez grę, właśnie on się znaj brzegu stołu i postawił żeton na cyfrę ma, słaniając się na nogac~ opuśclta salę 
dzie. Temu też przypisać należy, że ,,20". Po chwili krupier wywoła! numer gry bez. grosza v: kleszem. W pl~Ć mi­
mimo kryzysu i złych czasów w kasy- "vingt". Wy,gramą sumę pożostawit na- nut po Jej wYjśclU zero wyszło cztery 
nie w Monte Carlo siedzą jeszcze gra- dal na cyfrze dwadzieścia. I dwudziest- razy pod rząd dwa r~zr numer 26, dwa 
cze i bacznie obserwują małą kulkę od ka wyszła powtórnie. Trzy razy z rzę.- razy znÓw zero, późmeJ numer 3 i znÓw 
Uórej tak '\\<iele zależy. du kulka padała na numer 20 i gracz. trzy razy zero. Przypadek. 

Gracze w kasynie są najbardziej za- ktÓry znalazł żeton dwudziestofranko- Pewnego razu zjawił się w kasynie 
hobonnymi ludźmi. Wierzą oni, te czy- wy, wyszedł z kasyna po pięciu minu- iakiŚ mężczyzna o wybitnie południc­
jeś spojrzenie może im przynieść szczc- tach dźwigając w kieszeniach ubmnia wym typie. Mężczyźna Ów zameldował 
~cie, lub je odwrÓcić. Ta dziwna wiara okrąglą sumkę pół miliona franków. się jako Don Garda z Saragosyy, hlsz­
w zabobony powstała zresztą dlatego, Kobiety hazardują się o wiele bar- pan. Z pięoiu tysiącami frankÓw zasiadł 
;';e szczęście w grze i wygrana są naj- dziej niż mężczyźni. Zła passa, zamiast do stotu, wyjmując jednoczeŚnie z kle­
zupełniej przypadkowe i nłczem nie odstraszyć je od gry, dziafa raczei pod- szeni notes l ołówek. Wejście hiszpana 
można ich wytłumaczyĆ, niecająco. Pewna dama w kasynie ~ie zwrÓcił? niczyjej specjalnej uwagi. 

Są ludzie, którzy lata całe trawią na zwróciła powszechną uwagę tem, że I J~dnak w ~Iętnaścl minut po rozPoc?:ę­
vyszukiwaniu "niezawodnego" systemu położywszy przed sobą na stole pokaź- Clu p.rzez mego gry .. cala sala zwr?clła 
~ry w ruletkę i po przyjeździe do kasy- ną paczkę banknotów tysiącfrankowych na mego uwagę· Hiszpan stale Wy gry­

r~a, system ich jaknaiszczegÓłowiej opra stawiała stale i niezmiennie na zero. wat. Grat on według systemu, który 
. owany zawodzi na całej Hnjl. Są też Uparte zero jakoś nie "wychodzl?o·'. Za wówczas jeszcze był ~upeł~le nleznan~; 

ludzie. którzy na miejscu w kasynIe ob- krzesłem grającej zebrało się wielu lu- System ten naz~a su: "Tlers. et to ut 
.,erwują grę i na podstawie prawdopo- dzi, ktÓrzy z zaciekawieniem śledzili l zos~ał w~naleZl()t1y przez JakIegoś za­
lobieństwa i częstości powtarzających przebieg gry. Zero nadal nie wycho- konmka. 

Olbrzymi szmaragd 
wadi 20 hld. 

b~dzłe chińską pieczęcią 
pańltwową 

Do Nmkl'lliU DrzybY'l poseł z prom­
ej( Slngsam:, polożonej na k:rańcaclI pań­
stwa ZÓltego Smoka. Jako dar z tych 
akol:lc posel KWwt1lg'-Lll przyWdózł ze so­
bą olbrzymi szmaragd wagtl, 20 kg. -
Z kamuen1a tego, wielkoścli dużej głÓ~i 
k aDU'S ty, ma być Z'roblona pieczęć pań­
stwowa w fonnle kostki. 

Sześcian ten będzie mial wYsokośĆ, 
szeroko~ f d~'\lIg"OŚć doprawdly ImpOOlW 
Jącą, bo wy.nos'zącą 20 om. 

Szmaragd ten znaJe~jony zastal w 
korycie rzeki! Sinik1ang. W kitka dni 
pótJndej, po pooowiO'llych 'poszu,klwa­
nlach wa:lezIono w tern ml'elscu dru'i'l 
kamień o podobnych wYtmfarach. Gu:­
bernator prowlncj1 postrunowll Jeden z 
tych karrnlenł IJ)Odarować rz.ądowl Cen­
tralnerrm w Natlk:ł!nłe. Zaszczytną misję 
w~czeID,lra kamlenda poWllerzono 1>OSlowi . 
Kwang·Lu. 

Zaszczyt był nł'emaly" ale i podJrÓt 
nie naIeżala do najpuYiemnlejszych. 
BędzIe j1\ Kwa'l1lg-l.Att paml~tal dlU'g'o, 
·gdyż SIn,g-Sami, adł><> Tl\lII'\k!lestan Wscho 
<iirJj polmooy Jest na knńcach Zachod~ 
nlC'h Ch'tn. 

Kwang-Lu Odbył droR z karawaną 
na . naJrndebezpf~leJszych terenach pur 
st}'1tLI1ych na trasde Okola 1500 [dm. 

Droga wiodła przez gÓry, :PrZesmyki, 
nledo-gtępne ścfe1lkł górslk!e. Dopiero o'd 
Hnj! kolejowej Su~Iam. mÓR'ł Kwang-Lu 
odbyć resz.tę podr6tV1 'do PekltIJU kolt-ją. 
Z PeJldl!lIlt pojechał do Tjentsl:nUl. a na­
st~PlDde przez Rukan do NaT1kfnu. PoChrót 
trwała cały miesdac . 
- JeżeI1 wetmiemy po'd uwag~, ~e 

KwaTIg-Lu odlbywał podr6t z d'WU'dzie­
stokJ!1kl\llgramowym kamtenlem. zawinię­
tym Idll.a nlf.epomak1 ." szmaty, to d~ 

W przeciągu p6ł g-odziny cały kaol- prawdy tn'UłSIIm.y Drzy!Znać. fe PQSeł pro­
tał stolu. w sumie 80 tysięcy frankÓw WJincJt SJlnig'smg pobU rekord twr.ystyk1 z 
przeszedł do kieszeni gracza. [rzeba obc1ą:ten~em. 

Gdzie jest autentyczna "Mona Liza"? ~;bu~~lf; ~~n~~~~ zaIQ:r~::n~~f~' ~~ nllllllllllllllllllllU!lIlIIlIIlIlIIlIIl!nlmrnnnllllnlllmmnnnlllllnllllllilO 
• . stołu bogatszy o sześćset tysięcy tran-

- WszystkIe obrazy są pędzla "Leonardo da Vinci k6w. Następnego dnia zn6w przyszedł 
(,:ob) Żaden z OIhr.a..ZÓW ma:lowanych ł Ob,...ocnie więc nie pOZostaJe nic .ianegQ do kasyna, W grywając codziennIe po 

n-zez arfystów włoskich n,ie wzbudził w jak przypuscić, ze LeOnardo da Vinci' 30 tysięcy frank6w. Po dwuch dnIach 
.viecie t aki,eg o z a:iniere s o warua , iak I namalował kilka obrazów i że wszystkie , Oarcia kupU sąble powóz, konie i przy-

"braz LeonllJrdo da Vroci-"Moin.a U.z.a".j rzekome kopje są autentycznemi oryg~ I jql SłUŻąCE~gb, s ając się sensacja, dnIa. 
o pewien czas Oipinja publicz.n.a wmyst nalami. IDII!III',mnmmnnl11llmIllIlIlIllIlIllIlIlIlIlIllHIIUllUlIIIIIIIJllIIIIIIWIII, 

'.::, ~~~:J:tnl~t~f~;t;r:~:, ~~?eh:h~ 1IIIIIIIIIIIUIIII!IIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIII!l11111111111I1lI11iI1I1111111111111111111l1111l111l11l11!l11l11l11111111!111111111!1I11I111ll1!l11ll!1lllm1lllllllllllinlllllllllllllHIIIIII!III1111111111111Hllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllnmnllllllllllllllllll11111111' 

hC~l~!:i'~~~~;;~[:c~~i~~y p~szyła I N O W Y P a I ~ c L I- g I- N a r o o· W 
cały ŚWl1at Wlrud!01n'O'ŚĆ o wylwadzeIlI1U t{!-I ... 
"'0 oibrrazu zgaleąi w LQuvrze. PoLicje ~ • •• 
'.vsz~t~:.i:ch opańs1:w tropd.ły złod:uei, aż I buduie Sl~ ospale I w .•• Wielkiej tajemnicy 
-',rreO;:7,(' " ,dohly obraz odrnaleźć we Wło li) ~ 
<:'7.ech. "Morna Uz,a" z.ostała ponown.ie za (z) Gdy oIekawy turySIta, bawiący w ' pod w.zglęcLem M'ICb.1ItektODJLcmtym b'y~ I bM. CM rbo ł)ęiCWe?~ .. OoIaJdlza-
'vie>SZ01na w Louvrze. l Gea1lewi,e, ~ap<ytuje, gcLzi,e mieścić się bę- I jedy;nym w sw,odm rodzaju oIkuem, a tu- cWna? Czy teIł btda.cJe bhlow. lub 

NiedawJllo ukazało się w prraS'i.e o§w'ia;d ; dme przyszła sioedz:iJba Ligi Narodów, rySlta od!I1ILeśćmał wzrokowo 'WIl'MendJe w~? 
c:zenie jed'nego ze Sip!1aWCÓW kracLzirety I WlSkazują mu WÓWCZM w lderUllku par- , cze,go·ś W1Sp.Mliałego... DOIZOl"CI. mIIcmy ł .ał,," -" łe.fcm-
0h!'az-u, Deana, S'twilerrdtza'iI4!ce, t ,e rzeko·- ku M .any, gdz:ire wśród drzew, wznosrzą A dm? ... Proj,e.ktodawcv włedrz .. jut .~ N., 1dJę6 foto~ robić odJe 
ny orygiln.lał "Mony Lizy", w.iszący obec- J slię 1irc.ZIIle rns.z1owMltira, krany i mury, a l oddaW1lUl, !e pilM'Y iJCh .z.ak:roJoce były 'WlOI1lno, me 'W'IOIloo teł ~ py!tań, a 

l,'e w ga,Iet1j,i sztuM, ;,ęSt w r.z,eozywislto- ł jed11Jooze,śnAe dodwje: "Nieoh pan ~ch:iJe I na Zlbyrt s.zerok .. Sk&ę. Nie liro.zoao Hę jut ~ .. te p-yttmLa. - me wo1 
olei faleyfiikatem. 11eptej tDJa. Quał PrersildenJt .W:tlsOIn, dG rtba- w6w:C'ZJatS ltIIietstŁety z mottiW'04cfc, łrt Pnrri no rohotIIld!kom nęewtno.... Wy.dlłlw':ćby 

Dean. opisaJ c1okł.actn~e. w jaki Splosób ; reg,o bud'}'1llatru. Tam. zobaczy pan WSZy&lt-

j
' cłzie czu, aMdy ndJekjtóre pai\1itwa n:l.- ... mot1o.. ft! ~ Ihrierdlza pokOfu 

",:;.cradł obraz, oru twil0rdzd.ł l całą sta~ . k,o, jaJk na dt.oillli, bo tu ... " gać będą w opłacie składetk. I dlatego.z ma. by6 do1coła ~ • 
• 'O'Wc:l'O śc.lą, że ."Moo:a. Um": poei,adan,a I WY'dwje się, ÓIf mi0s~aii<:'Y' Genewy I olbrzymim. rozmach~m pomy'~ budo~Jeden J: ~ mMt f(~" tu 
przez Louv;e, Jak [lIIl1le Jej obrazy, rÓw.DILeż me ma.rją wielkie~o za.ruani,a do i wIe są ~o,ńczooe ~edWle _ ~ ~N-ech kolefkę podtdl~ aby ~ dete­
. ~rzedMle ,alko aU't~iycz,n.e.' bogatym pr,z)'lSzłe,go pała.ou UgJi Nraxodów. Gdy 1 ~~W~1"tycl11 ~ czwarla rob czę4~ me da.- galtotm bNlplle=oe ~ % bud.ryndw n:a 

.omerykam'om są fal.syfiikatamt. I r: st iono dJo budIo wszystkie pań_ Je s:tę właśnie wylkolk,zyć. Na wJlel1dm ~ gdyby ~ ~ 
Ob:cnle zn?W Sip~awa Mony Uzy ma I' ~~~, ~. OiIlkowie Lilg~~.aciły t"egu1am;e I dz:tiedzdńOO. ciąfle ler!~ pokł~'Y ,kamieai l ~ ~ lJfi Nuod6w lWlpIlldły 

l:tzła SIlę ~ ~doW'D'1. • . S'we 61kładlki: Liga Naa-ooów ~ Mea, lrlóre bloków ~ch, uj łrodkowa si" w gru:r:y • ~. _, _ , . 
Ok/łJ7JUJ'e Silę, że obra,z ten m,a-Jd'Ui}e I" 11 św1i'0C8ł Ure&1lWzowały Looarmo część bUJcLotwM Z11e;e pusrtk.. o1den ba Unąd pntCy, lLl&r UywłA r6rwWt 

r,ję rrówtniJe~ w Zlb.LOr1"o8iCh m.a.nego meoe- leJwP c};W'iIH, g~' 1nlStytUClja ~a osiągnęł~ I!Izyb, ~~~ smu~y wymbol dJz.isł~- chętnd!e O'~~,f łeit cltb.wy fed~ dtzię 
nasa SZtUkl .lo~dia. !3ro,w;n1owa. fi I ku1minllc)'1jny ptUlIkit .we,go rozikWlitu, t!l 'ze,~o .Mlanu Ltgi No8Jr'OId:6w na ~ ~-, id nia1~ ~emu, j.aBdm 

• Jak glOSl; hlstorra• ~br_ "Mona Liza I uchwa'Iono budrOlWę i!lJOW~~ siedZli!by, ma- .dz-ynla~o'tirowem.. . .. ' . I ipl'Zo~ęte. ~,~ J~!' 'W'eWInę~{! ~ .. 
n!e został n~gdv wykOńczony przez Leo- " e • już 8 wyglą.dJem zewnętrroym O lilIe ud;a się leszcze ~ryi diOlp'l"Oo- dlz.~. Drzrwtt pooboid!zfc ~ J~, 00ma 
n.arda da VlDoi.. Do obrazu t~o pozo.. I ~~oHzow:rn piIlIrdra.lDum'i: liwiatla.. Wde~k.i wadzć te W'irealme pJ.any do kOńea.J w6w- z N~, dywa.n ~ pokrywa 
wała malar.zowt włoskiemu żOna ów· pa~c marmurowy w par1k.u Ariany mda.ł czas Genewa ofMyma ies.zae ~edIen pa.- ~OOJJruwttre ~ę :z; P8IMgwa,łu. Ozec~ 
czemef10 obywatela weaeokiego, Fran- pod w.z.l%lędem .a.rehii\telktcmmcZttlYill1 być I łaiC, k~óry ~ hędizlie ciełkialw .. 0S00-\ sł.owaJc:ja. oTiarOWrBla ~1kfc lampę, zd 
clszka GiOcOnda. - Obraz zoatał wyk06 , jedryrny.m. w S'WOIim . rodmliu okaum, a ' bliwoŚć. ~ olbrzymiej 71Pięotrowei h.aill, ~~ ---: ~e, Obnny - wa.zy i WINd 
:-.zony prawdOpOdobnie przez Jednego z hl.f')'.sta odoielć mii8ł w.z.ro1rowo wrrdmie OIdJbyW!ać SIlę bęrdą pors.1ed1zenia ~en'UlD1 Cle Szw.alJcaT1Ja -~. Na co.kołe w 
~'2ni mistrza. Obraz ten dostał słę przed czeotM -.namlałe"'" Lig~ Nl8Jrordów. Lewe skmy&.o n.;młre bi- kącie saJJI" m mały mroeI ~IpSlOwy, to 
wiekami do rąk angie1s1dch, a w roku , ' 5"''' .... "1' 5"'" . b11,oteika, rpoł'Ud!nńowa. częŚć pN-emaorODa proj;e&t pomnika, fJd miał być lila jesie-
1824 w ręce przodka lorda Brownlowa. ł A ~ ProIjeOCrod,s/wcy w:iled:z~ tuż i jest dlla rad.y ~ Na.rodów. Bezrpoo.firecl- I ni 'W'Z.lM'0&OD'Y dla iUJctz;C:z.e:o.ia Albe'rta Tho. 

W sŁa:rym kata:1ogu z roku 1824 i1s;tnie- o<Ldawna., 'u plany ich zakrojone były : niK> przylega lukwsowy budynek: sekll'e- maea.. . 
je nDta,1lka uastępu;ąrceq treści: : nu byt! 8zerolt .. &kra1ę. NriIe tiJorono się ' tal"ja:t. p.o O'bu stron:/llCh 8IZero1dc!h, Ma- A nrusłęrprn:ie prrliec~OOlzłi się opTz.ez pr8J1'ik 

- Mona Liza, obraz Leonardo da ' wówczars ni,e'st,e1y z mOrilliwośclą, ilŻ przyj . łych ~chQod6w, m<l!ją dwla piękne obelisIki. nOSlzący zn1amri-emrną nazwę "Mon R.epos" 
Vmet Dwie stOpy i trzy cale wysoki drie el.as, kiedry :rui,ekt6ore państwa z,ałe-: A pOŁatem wsZ")"stbko fest ob1iczOiIl.~ na ·to Qi,cho fu ~ tidtylLk:me. Po prz'elz jezl'Oiro 
o~az jedna. st~ i 8 caH szeroki. Mona gać będą w ~acie, ~kł.rud~~. I dil.a.Łego. z I al~y całość ~run'ow.iJł.a jak nJa.rjpi~~1ZY ~'e.n.ewslci.e wwroik za11'zymuj:e sdę na ~­
LIZ~ była zoną Franciszka Gioconda. stwa, orloolkQlW1.e Llg.i, pla.c:J.ły rre·gulamrl~ \.-j,dok dla okra. I '~ ! leilcich WIlJerr~chołkach Moortbla~c. A km-

Pooieważ trudno je,gt U!SrtarHć, ktGry z swe sMadkri: u,ga NaiJ'ooów i idee, które I Ni.e brak zatem OIbs.ze'rttloeI!O ogr:o'tilu l kaset metr6w dalej, przed bUidynkJ'eI!l 
"lISzys.tkkh "alutentycznych" dbra.zów jej przyśWlioecały, zreaJli'ZOIW'ały Locamo. boŁan:icmego i pt'IZestronnrego hasen'tl, do , hoJtelrowym, widll1li.eje talblirca 'P,amlalko-

;est rzeczywi,ścte p.r.awdziwy, pod,da,no I w chwllili, gdy i:nstytucj,a. ta osiągnęła lwIa którego k~ed'Yś odbywać się będą wa: "A la memo1ke de Wood>row 'X'.i,I­
: rg"ygtkie obrazy 'PT6bi.e chemicznej. - ku1minacy:jny pun:M swego rozlkwitu, ''}acery o hisJtolrycz:nem zna,czern,iu. Na I san", .. Tablicy tej ne prz(3,nies1e się jed­
Oks'?:ało sri", iednak, że z,arówno farby, l uchwaJ.oolO budowę nowej J'i~·dziby, ma- 'r,rz·e ko,lejowym, wzdłuż którego !'ozcią i nak d,o nowej sie,dzriby Ugi ~Tarodów. -
i.,l{ i materiał .. na którym obra1:y był~' jącei już swym wY'gl~dem ~e ... vnę{rU1ym ;, 6ię nar,azi'e zi,eJon,a łąka, prrucują Pół-l DOlbrzeby było, ~dyby wieje i1nnych. ;esz­
:rr"lowane, są i!Sto~nie autentyczne i po- symboll>zować pa,rlame\Ilt świ·a'ta. Wi'elki ,- :1.7 y :-oho~n:~y ziemn-i. Korpią długi rów (;.7.0 ~ec.zy 'P'Oizostało w s'tarei GIi.ercL:dobie ..• . 
wochą l c~asów Leonar"cLa. cLa V1n.d. l pal,ac maJl'lDl'\lJI'Owy w IP'IlrkJU Ariarn.y minł 'y)'7~ I '~ 1hr; z im9e1e.m Z/i'emię porLa s.ie-



Pogoń objęła prowadzenie w tabeli 
Sukcesy faworytów w grach ligowych.-Nieoczekiwana porażka Warty 

WczoraJsza niedziela li2:owa przy­
niGsla llao2ół spodziewane wyniki. Je­
dyna niespodziankę stanowi wysoka 
prze~rana Warty w Krakowie z Pod~ó­
rzem. 

. W grupie pierwszej prowadzenie w 
tabeli Objęła Pogoń, mai!łca w tej chwi­
li najpoważnie}sze szanse do tytułu 'mi. 
strza. 

palsze miejsca w tabeli nie uledy 
zmIanOm. W grup;e dru2iei na czele 
kroczy w dalszym chum drużyna s.ie­
dlecka bez utraty punktu. Godne zano­
towania lest. że ostatnIe mIejsce zajęła 
Garbarnia za Pod2ńrzem. które dzleki 
zwycięstwie nad Wartą wydostała się 
1. ost~tnle2C miejsca. 

Tabela JiS!(lwa przedstawia się obec­
nIe następująco: 

TABELA UGOW Ar 
GRUPA I. 

Gier Pkt, St. bram.: 
7 10 18:12 
6 9 9:5 

Klub: 
1) Pogoń 
2) Wi'sl,a 

6 8 18:13 
5 4 8:10 
4 2 9:11 
6 l 9:20 

3) Ruch 
4) Ł. K. S. 
5) Cracovia 
6) Legja 

ORUPA II. 
Klub: Gier Pkt- Sto bram.: 

1) 22 p. p. 5 10 13:5 
2) Warszawianka 5 7 13:9 
3) Warta 6 5 9:10 
4) Czarni 6 4 9:12 
5) Podgórze 6 5 8:13 
6) Garbarnia 6 3 12:15 

Pogoń -Wlsla 1:0 
Nasz lwowski korespondent telefo­

nuje: 
Pogoń. odniosła naog6t zasłużone 

zwycięstwo. W pierwszej porowie 
Wista grata z wiatrem i ma w tym o­
kresie więcej z gry. Bohaterem w tym 
okresie lest Albański, który broni zna­
komicie, uniemożliwiając krakowia­
nom zdobycie bramki. 

Groźnę sytuacje podbramkowe wy­
twarzane wskutek słabej gry obrony 
Po~oni wyjaśnia znakomicie Albański. 

. Około 30-el minuty otrząsa się Po­
goń z przewagi, lecz do przerwy wy­
nik pozostaje bezbramkowy. 

Po zmianie pól wiatr sprzyja Pogo­
ni. która jest ,teraz stroną atakującą. 
zdobywając w 25 minucie ze strzalu 
Ma tiasa przepiękną. bramkę. 

Pogon atakuje w dalszym ciągu 'i w 
ostatniej minucie gry N.iechciat zaprze­
paS7.cza pewną pozycję. 
. W zespole Pogoni wvróżnili się 0_ 

fiok znakomitego Albańskiego Matias 
·II i W<lsiewicz. 

W Wiśle nai!epsz<l linia pomocy o­
raz Artur w ataku. Sed7.iowal oobrze 
n. Wardęszkiewicz z Łodz1. Widr.6w 
n tv"i<;cy. 

Rur.h-- Cracóuiil 3J 
Spotkanie Powyższe miato przebieg 

cem ustala wynik meczu Zarzycki. 
Sędziował p. Rosenfeld. Widzów 

3 tysiące. 
\ 

laKS-Lagja' Z:Z (Z:1) 
Spotkanie ŁKS-u z Legję nie nale­

żalo do interesujących. Gra toczyła się 
orzeważnie na polowie boiska z powodu 
słabej gry linii bfenlywnych obu zespo-
Łów. . 

,Nao'gól więcej z gry miała Legla, 
ktom jedn<lJk gubiła się zupełnie nad 
bramką przeciwnika. 

W ŁKS-ie najlepszym graczem w 
ataku byl Król, <:twarzający niebezpiecz 
ne przeboje. 

szy od swego partnera. 
ŁKS ma nieco więcej z gry w tym 

okresie i w 30-ej min. Król wpada na 
bramkarza Głowackiego, zdobywając 

dru!{ą bramkę. 

ŁKS prowadzi 2:0 lecz w 35-ej min. 
Piasecki 'kapituluje. nie moga,c obronić 
strzału Nowakowskiego. 

W drugiej połowie w 17-ej 'z centry 
Wipijewskiego wyrównuje Nawrot. 
Ostatni kwadrans gry należy do ŁKS-u, 
który nie wykorzystuje wielu dogod­
nych sytuacyi. 

W 42-ej min. Król wybija bramka­
rzowi piłkę z rąk i nie trafia do pustej 
bramki. Sędziował p, Seidner. Widzów 
1.500. -

Sied1czanie znacznie górowali nad 
przeciwnikiem odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. 

Drużynę lwowską uratował od wię­
kszej przegranej doskonale grający 
Kasprzak w bramce. 

W pierwszej połowie gra toczy się 
pod znakiem przewagi gospodarzy, 
którzy w 24 min. uzyskują bramkę ze 
strzału Biegańskiego. 

Po zmianie stron tenże zawodnik 
strzela w 20 minucie drugą bramkę, u­
stalając wynik meczu. 

Wynik 2:0 utrzymuje się do końca, 
mimo, iż w ostatnich minutach lwowia­
nie grają b. ostro, dążąc do zmiany W pomocy dobry Welnie. Obrona 

była nailepszą częscią 'zespołu łódzkie­
go· 

W Legji wyjątkowo słabo wypadl 
Nawrot i Wypijewski. Pomoc dobra. 

ZZ p ~ Z O wyniku. 
Pi p. -- "zarnl : 'I Sędziował b. dobrze p. R.omanow-

Występ Czarnych wywolał w Siedl- ski z Warszawy. _ 
Na obronie Martyna znacznie lep~ cach olbrzymie zainteresowanie. 

Podgórze .... Waria 4:1' (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo drużyny krakowskiej 

,Podgórze w normalnym swym skla- na bramka przez Kasinę z centry Ga- 11a na bramkę. Fontowicz wybija piłkę 
dlle zagra! jeden z najlepszych meczów maja. Podgórze ma nadal przewagę. led-I nogą. jedna'k trafia na obrońcę. od któ­
w sezonie w Krakowie. Już na J;locza,t- l1ak nie potrafi jej wykorzystać_ Po pau- rego piłka obija się i wpada do bramki· 
ku J;ry zaznaczyła się przewaga Kra- zie zaznacza się dalsza przewaga Pod- Podgórze prowadzi 2:0. Warta zaczyna 
kowian. których atak marnuje kilka do- g6rza, kt6rv ulyskuje kilka koncernów. grać ładniej. W parę minut później po 
skonatych pozycyj. Wynikiem przewa- W 17 minucie Kowalkowsld Wysu- kombi,nacji Szwarc-Sz,erfke uzyskuJe 
gi Podgórza jest w .39 minucie uzyska- wa łacinie Matusillskiemu. który strze- ona bramkę· Zdawało się, że Warta -=:m:. ....... -.---------.-------.--.. _ .. __ . -_ ... _-- -- .-----~ wyrówna, jednak w 32 minucIe po lad-
------ - U=&U::= au ;. ..,...-.+M9FłiA&i1WMWI' Ś ne.i kombinacji Mitusiński-~ ciboro\vskl lMIe' .... e O tllKTe,· &.ilrU.a do lań; strzela ten ostatni tuedą bramkę dla 
lVII ..,.., ' ..,..., ~"".!fI" II" D Podgórza, wskutęJk błędnego wybiegu 

Ił ' d IIł KS S I ł fontowicza. Podgórze zupełnie opa.no-aprzo -W mI" y slu~llie para obrońcÓw. - wuje pole a w 4 minuty potem Kowali-

1:0 (1:0) 
" W zespole ~ospodarzy najlepsi: Je- kowski znów podaje bardzo ładnie Ka-

woskrzvcHo\Vy Drąg i bramkarz Roga. sinie. który strzela czwartą bramkę naj-
PublicznoścI około 4 tysiące. piękniejszą w tym dniu. 

Telefonerr od własnego korespon- Po te.i bramce Wada zupełnie opa-
denta: p!ł'!lloni~ (lI~l_P, nJnnJ-!II (P) dał ze sit Sedzi'owal p. Berwald. Pu-

Rozegrany w dniu wczorajszym w U §18 W, U q U" ł'-l" . 1500 

i%i~~~eo~~z a o w~gc~m~~łyLi;;k~~~~0 3:0 (1:0) HJcznkoi:~;:i_h' '!!i!If~S' . ~1' WtH(1iIIi1G&SlIlI 

się po niezwykle zacięte.i i ostrej grze Mecz o we.iście do Ligi Polonia (W) a ,oa. ._-- tla :1 1:1) 
zwycięstwem drużyny śląskiej w sto- -, Polonia (?rzemysl). rozegr~ny w; Interesulący mecz o mistrzostwo 
sunku 1:0 (1:0). dnl,u wcz~rajszym_ w WarszawIe.: za- klasy B 

Zwycięską bramkę uzyskał w 25·ej konczyf Się zwycięstwem Polon]1 war 
minucie pierwszej polowy Nastula. szawskicj w stosunku 3:0 (l :0). dzięki 

Gra byla ' mnieiwięcei równa przez czemu Polonia (W) zakwalifikowała 
ca!y czas meczu, jedynie w pierwszej się do finału, 
części za;;rodów nieco więcej z gry Bramki dla Polonii zdobyli: Ma-
miała drużyna Naprzodu. szewski i Malik: Sędziował dr. Lust-

U zwycięzcy na wyróżnienie za- garten b. dobrze_ 

Pisarski remisuje z Chmielewskim 
Wyntk eliminacyj bokserskich w Warszawie 

W Warszawie odbyly się w dniu wag przedstawiają się następuJąco: 
wczorajszym eliminacyjne bokserskie Pawlak remisuje z Birnbaumem 
przed meczem z Czechosłowacją. (Makkabj), Małecki (Polonja) zwycięża 

Szereg zapowiedzianych spotkań nie na punkty Rażniewskiego (Warszawian­
odbyło się wskutek niezjawienia isę za- ka), Cyranek remisuje z Pastnrczakiem. 
wodników, k~6rzy bądź nie znajdują sęI Banasiak remisuje z Matuszewskim. 
jeszcze w pełni treningu, bądź też z in- Garncarek zwycięża Głowackiego, 
nych wZ,g-lędów nie stawili się do elimi- Chmielewski remisuje z Pisarskim. 
nacji. W wadze półciężkiej Antczak 'lwycięża 

Wyniki spotkan według kolejności Przybylskiego. 
... ----:&1-----

Powyższy mecz odbył się ubiegrą 
sobotę na boisku Makkab' wśród gn­
rącej atmosfery tak na boisku iak i n1 
'v iuowni, gdyż rochodzi!o się o ostat­
nie miejsce w klasie B. 

Cata . drużyna łiakoahu grata bar­
dzo ofiarnie, specjalnie znś na w?1l1ian­
kG zasługuje bramkarz Pomper. który 
uchronił swą drużynę od porażki. 

SUa miata przez caly czas zdecy­
dowaną przewagę. lecz pod brrmką 
napastnicy zawodzili na całej linii. 

W drugiej pofowie meczu ~racze o­
bu zespolów uciekali się często do gry 
br1ltalnej, lecz sędzia p. Gauda w za­
rodku ttumit wS7elkie wybryki. wy­
kluczni;;Jc .dWllCh j!raczy: Oriinberga zl,; 
Siły i Rcera z łinkoahu, Bramki uzy­
skilli: Wein traub i FWl11l11er. 

h. interesujący. Ruch mial znaczni~ 
więcej z gry. przeważaf szczególnie w 

~r~~i~j d~~~~~; ś~~~f~. :i~~ ;~ęsT~~h Strzałkowski mistrzem 'Walasiewiczówna zwycieia 
strzalów, nie mógt dać sobie rady ze Polski W biegu na 3 klm. w pięcioboju o mistrzostwo 

Po tym remisowym wyniku fiako­
ah zakwalifikował się do rozgrywek 
eliminacyjnych o pozostanie w kln.sie 
B z drużynami pod okręgu krakc\\',:\ie­
go: Wieliczanką i Gwiazdą Stern z 
Tarnowa. 

świetnie graiącvm Szumcem w bram- Z przeszkodami PolSki PIeCZE piłkarskfB 
ce drużyny krakowskiej. W biezu na 3 klm. z Drzeszlkooaml 

W pierwszej J'lorowie udaje się Cra- który r07,egrany został w dniu wCZQ- We LwowIe rozegrany został w O puhar ŁOZPN-u 
covli zdnhvr. hrnJ11ke iuż w 8 minucie rajs'zvm w Warszawie oierwsz-e miejsce dniu wcozrajszym pięCiobój kobiecy o W Łodzi rozegrano w niedzielę trz\ 

. l S lk k ( ) mistrzostwo Polski. tk' ·tk I . ze .~tJ'zall1 Ma1czvka. zaJą trza ows i JagiellonIa w cza- spo ama Pll ars {ie o puhar ŁOZPN. 
Mimo czcstvch at~ków Rucliu wv- ~ie ~0,41,6 przed Polakiem (ŁKS) lą,49!6 Na starcie staneło 11 zawodnkzek. Niespodziankę stanowi wysokocyfro-

nik rlo nr7Cnvv n;(' "Jegoa rmianie. ' I MI1czem. (Pol.. K. S.) oraz ŁukaslewI- Pierwsze miejsce 'zalęła StanisIawa Wa~ wa porażka rezerwy ŁKS-u do Ł TSG. 
Po 7mi:>nic nóJ 1n-7 w nicrwszci mi-o czem (JagJelolnJa). łasiewiczówna, zdObywając 4193.74 w stosunku 0:7. . 

nuci') "'vró\"nuie Pcfc-rck. ... pkt.. przed Sikorzanką 3383.21 plkt., Za- Pozatem TurYŚCI pokonali Makkabi 
R h' t k .- 1 - t . zdohy- W Y'arszawl.e . o~bv!. Się w. dmu lewską (AZS-Lwów) 335517 pkt. i Ja- w stos11nku 8:0, a Widzew z\yyciężyt 
. uc a a Uje .le~~s anm,e. wczoraJszym dZICSlęClObol o n1lStrzo- nowska (Łódź) 3?9389 kt' SKS 4:3. 

wając ogr.Qm.ną Ilosc rz~tow z rOllu. stwo Polski- Pienvsle mie.i"C'c zajął r ' - , p. 1----IlI·II!\5.IIi_II!_I\I:aaamt:JiI ___ PJI3Bi1D11:!RI~~!i'lI.'if,i'1.l~tii'lil"l!W~!M'Sł1!lmZl 
~ozstr~y~męc.le pad?- dOPIe~'o w nstllt- Lukhaus 69,1~.26S pkt. pr7,cd WII.i1kicwi- Walasiewi~zówna w biegu na 60 m. Poza konkursem Wabsicwiuówna 
mcn osmlU mll1utach. ZWYCIęską bram- czem 6904.99 pkt· \-\ ieczorek odDadl', uzyskała wymk lepszv od swe20 rekor- pobiła rekord Polski w sI' oku \V d ' 
kę uzyskuje Gemza, a tuz przed koń- przy biegu na JlO rntr. przez plotki. ~ du światowego (7.3). uzyskując wynik 5,84 crt" \. 1 Ul, 



r C S O lenie Rei ROCZNICA NIEPODLEGŁOśCI 
AFGANIST ANU, 

. Z wielką pompą obchodzona była w Al-
~an:istanle rOcznica uzyskania niepodle­

. głości, Na zdjęciu król Nadir Khan, kt6-

l
, ry odbierał defiladę wojsk w stolicy 

kraju, Kabulu. 
l ... 'eiSPiW++~fiilfJit#@k::-', 1#M 
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W wielkiej sali sądu Rzeszy w Lipsku rozpoczął się w ubiegły czwartek proces - lllonstre o podpalenie Reichstagu 
przeciwko holendrowi van der Lubbe, niemcowi Torgierowi i trzem bułgarom Dimitrofłowi, Popoffowi i Taneffowi. 

i Zdjęcie przedstawia znaną z sżeregu iU­
I mów górskich artystkę Leni Riefensfahl 

l
! ldórej jej ulUbiony kot angorski towa­
rzyszy już przy pierwszem śniadaniu. Zdjęcie przedstawia moment przesłuchania głównego oskarżonego van der Lubbe (zeznaje stojąc). - 4' 

Codzienna nowelka "Expressy" 

jedwobi 

• 

• 
I zavnte.resowaniem. sPtzedaje ~ię jedwabie. cztowielk staje 

- Owszem, p'roszę coś pokazać - s'i'ę wybredny. Nie mogą mr silę podobać 
rzekła. kobiiety w bawelruie. A natomiast k{)lbie­

- Najchęt.TIliej porozmawiałbym jesz~ ty w jedwahi,a,ch sz.ulkają takiego. który 
cze z panlią. Ale pani zapewiTIlie sd·ę sple- móglby je k'UIPić, a nie taMego, jak ja, 

S!)jL-!uawca w wieLkim sklad'Zlie je-! Smutne refleksje sprzedawcy przer- szy? s'Przedawcę ... 
d wa'1::;:ó w, Otto Szulc, stał zaoomany za I : wala mloda dama, któr::t weszła do skle- - Ależ nie - pospiesz,nlie Od\powle- - Ależ pan się myli..· f·a potrafię 
Jadą sk lepową. pu. działa. - Pa,n mówi tak i'nteresująco. ocenić prawdziwego mężczyznę! 

Przed chwilą miał r.ieprzyjemną roz- , Była bardzo ladna. Otto spostrzegł to - Dobrze, proszę pani. ale jedn~ I - A zatem narzeczony pani jest 
mowę z kierownilk'iem. Pamięta każde 10drazu. I z miejsca postanowił zastoso- cześr~ie pokażę pcuni coś odpovriedniiego. I prawdziwym mężczyz.ną? 
słowo. wać sr. ę do uwag swego szefa. Coś, co będzte doskonale harmonizowało l - Nie ... chQiałam powiedtzveć. że tak.~ 

- j 'ut,ro kończy się pańsIki okires Trze.ba d.o~ać,. że Otto byt bardzo z pani uśmiechem... Nieznaioma była bard-zo zmiesza'na. 
próbny - powieclz'ial j0l1 kierownik - przystoJllym l mte.l1,gentnYl11 chlo?cem. - Niech pan sobie nj,e zad:aie t rUJd/u , - Tak myślałam dotychczas. Mój 
Z przykrośc~ą muszę pa.nlu zrukomunilko- .. Jed.nym skokIem z'nalazł suę przy ten jedwab ruie jest chla mnre... Boże, lligdy nfe można wiedzieć, gdz,ie 
wać, że zawiedliśmy się na pa1lJU. Jest kll]entce. - Nie d.Ia pani? - Otto stal!1ąl jak się ulkrywa czyje przezlnalczenie. Może 
pam bardzo sUimtenny, temu nie przeczę, - Czem mogę pan1 służyć? - za- wryty. - Czy to moż,u,we, by pa'nli ku- to prunu wyda się dziwne, że ta!k mówię. 
ale nie UJl11ie s'ię pan obchoiClzić z kUjeJ[" pytał· powala coś dla swojej przyjadółkd? Pam Może pan ml1jie źle zrozumiał. Ale ja nde 
tami. Niech pan zrozumie, że jedlwahi.u Sam dź\\~ięk jego głosu, zdawało się" wybaczy, ale byłoby to jednoznaczne wiem, 00 silę ze mną dzńeje' Teraz zro­
silę nie sprzec1aje. Trzeba go wmówić że na nią podziałaJ. I z tem, jakby pani przyjaciółka poleciła zumiatam, że pan jest tyllTI, za którym 
klijentom. Ntm jeszcze materjat zostanie Kl,ijellltka spojrz.ala nań nieśmiało. pa,ni pofJktować z kimś w jej imienuu· taik dtulgo tęskniłam ... 
odc;:ęty od sz'tuki, kobieta musi d(JIklad- Wreszcie rzekła: Patrzyła nań coraz uważ,n;jej. Głos W tej chWliIli Otto podniósł głowę i 
nie odc zlu,ć jrukie w tym lachm3inJm 21ro-

1 

- POiprQ'szę o jakiś jedwab. Coś bar- jej zadtrgał leklko, gdy rzekła: ujrzał zniecierpliwJone slpoirzenlie swego 
bi wrażenlie.. . , . . dzo ładne~o i eleganckie.go. ' . ' - Chcę jedwabiu na pyjamę. Ten je- ~zefa. .. . . ." 

A to ;vlasme przedewszyst,k'lem l1!USl - Alez łaskawa pa.m znajdzie u nas c1\vab nie jest dla przyjaciółki. Klupuję go . Tak ~lDZ na]wyzszy czas prze]sc od 
wyczytac w oczach ~,przedawcy. KobIeta wszystko, cz~go wag.me. ., dla narzeczonego na urodzilnlY'. fhrtu do Dnteresu. 
zawsze zostaj~ kO~I,et~l, n.awet w t~m Otto .uśmlechał :,llę przy tern miło l _ PanL. ma ... narzeczonego? Lecz nieznajoma chwyciła go za rę-
w)yac1kiu<, ~dy targlb!e Się; Plerw.szy f.hrt, serdecznll~.. -.. Powoli, z świetn.ie uld'anem wz,czaro- kę r rzekła: 
ktory bę d.ZlC z;rwdzlęczac nowej sulklen- .:- TaJemmca bbrvkacJ!I. ?ol~ga prze- waniem odwrócił ,ię i zd'jął jalkąś SZDU- - Proszę nie od'cinać. Nie kupię mu 
ce, prag'nli e zacząć ze sprzedawcą skle- Clez na tern, aby zadowollJ1lc PIękne pa' 1- . d 'b', 'tl -: . pyjamy. Za kilka dni tu przyjdę. Potrze-
powym. lnie. Nasze ~kanthw to wcielenie mrurzeń • \ę Je . :va nu z ?O \:l. . • bUję dużo jedwabi'u ... A wówczas pomó-

Oczywiście. fUrt ten kończy się z chw!~ i sn.Ó\~ kobiecyc~ - powied.ział. . d KbllJpen~ka nł Je spo~r;arad ~awet na Je~ win:y jeszcze ze sobą, i umówimy się 
lą zapakowama towaru, 3Jle Jedmak POWI I KLIJentka sPOjrzała na mego zdurnI\)- }'a. ~trzy a na J1Ile,,:o zlwnym ,,;zro moze. 
nien ·to być mrt· . , I na, lecz. z d.Ulżem zCljntere~ow~niem. ,. kl~rd' y~'.ld~~ne ~yło, ~:t p.ragnle cos po' Odwróciła sIę szybko i wyJJliegła ze , 

A tego pan nie może Zl'ozwmJec, pa- - Pilękme to pan POlvledziat. włascI- wIe zlec l eszcle r~e a. , . . sklelJlU. '. 
nie S~uilc. Niemal wszystl\jie p-unie, któ- wie dziwnie jaJkoś... - OZ,y 1?C!f!1.'. chCIałam zapytac, czy A w tej .chwiJli do Ottona zhUżył się 
re pan obsłll'g'iwal, opuśdły sklep, nic nie - Dziwn.ie, dlaczego? Czy dlate~o, pan tu ~a clęz'ką pra~ę? . k,ierowrnilk. . 
kupu,jąc. Pan l1Jie potrafi wzbUldlzić za~n- że jestem sprzedawcą? Ale wszak to: - N,w: proszę pa-nu. O 6-eJ POiplOt.Udl1jlill - Ta pand znów tJlk nie kUlpHa. Pan ' 
teresowaruia do siebie ii do s,przedawane- niema żaclnego znaczelllia. Proszę mi wie- Jestem JUZ wolny. nj.e jest dobn.'m slnzedawca_ Pan nie 
go 'przez ' palna towaru. Popra:w się paln, rzyć, że jesteśmy najIepszymi mężami, - A po 6-ej? Czy pan się udziela tO-I UJInie flirtować z klijel1tł,an'!d . Od jlll'tra 
p.3Jnie Sz'wk: pokaż pan w cią'g'u d~da dzi- g~y znamy si'ę na, kobietash i jedwa- warzysko~? Czy jest pan może za-rę~ I jest pan wolny. 
S'lejszego, ze pan Jeszcze czeg·os wart. blach· Czy mogę cos pOlkazac? czony? . Ttwm. D. 
W przedwnYlm Irazie... Patrzyła na niego z coraz większem - Ni~\ nie mam na·rzeczonej. Ody 
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CHOWA. Al . Panny Marii Nr. 21. tel. 4-48; KALISZ. ul. ZI:Jt1 Nr .. 14: LUBU.~. uL Kott<\taia 5, .tel. 3-4ą (Oddział dla województw: lubelski ego wolyń skiego. pol~~liieR( ' i ziemi 
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